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K raków , 2- czerw ca.
Bilans handlcr^y T oM u  w  ostatnich m insią- 

cac.h znacznie sio pogorszy1 a sposoby poprą - 
w y  toj sy tu acji byty  przedm iotem  obrad R ady  
przeinysłowro-h.m dlowej dnia 24 maja.

Im port zagraniczny, od  marca -pofcząwszy, 
znacznie wTz.rasta —  Szczególnie w zakresie 
■wyrobów gotow ych  i artyku łów  zbędnych, 
zw iaszcza w  grupie w łókienniczej i żelaznej. 
Miesiąc, kw iecień w ykazu je  d och ód  z ce l czte­
ry  razy  w iększy od  prelim inow anego, a  liczba

jest dostateczną na targu wew nętrznym , aby 
go  chronić od niem ieckiej konkurencji.

W  hutnictwie Żelaznem kwiecień i maj przy­
n iósł u nas zupełne załamanie się kon ju nktu iy  
w  związku z zastojem  europejskim  oraz z na­
szą niezdolnością  do konkurow ania z C zecho­
słow acją , k tórej produkty w  tej gałęzi ogrom ­
nie silnie w ciskają się obecnie na nasz targ 
w ew nętrzny.

W  przemyśle włókienniczym (z w yjątkiem  
bialsko-bielskiogo) eksport ustał w zupełności

Certyfikai*ów pochodzenia, które w ystaw ia , z Przy czyu takich sam ych.
Izba handluwa imlsk.o-aust.rja.cka w  W iedniu, I N a fuzem yśle chem icznym , wyt.w&rzającjfln. 
wzrasta z  m iesiąca r.a m iesiąc w  sposób z a - !pojiabiyl^aty, odb iły  się bąrdzo szk od liw ie j ta- 
l rwa zając v. Ten zwrię 'iszon v  iuiport g otow ych  j 1 A*Y holyjow e i robocizna a ty lko  eksport sody  
w yrouów  spow odow any jest*nadw yżka icosztów ,iC£t p o d tn m iy w a n y  mimo strat i mimo, że 
produkcji w P olsce a w ięc i poziom om  cen, c ęp.y np. w  N iem czech i Anglii są o 10 proc.
przy  obocnej n iow ystarczającej o-tfironie cel- m zszu niz u nas. 
nej niezdolnym  do konkurencji z przem ysłem  P rodukcja  spirytusu drzewnego spadla na 
zagranicznym , zw łaszcza z czechosłow ackim  a połow ę a znaczny w  zeszłym  roku eksport 
po części' naw et z ausLrjackim i niem ieckim , j terpentyny ustał zupełnie, i szereg fabryk zo- 
jakkolw iek  w  tych  dw u ostatnich krajach o- stal zamknięty, Iłu jedną z w ażnych p rzy czy n ' 
becn ie k oszty  produkcji są. również Istosun 
k ow o w7ysokie. Równofcześnie z tej samej przv

F abryka mebli giętych daje m iesięcznie W yw óz  produktów rolniczych dotąd  b y ł sto- 
15G.000 sztuk, z czego  70 do 80 proc. idzie na sunkow o nieznaczny, gdyż  b y ł ham ow any za- 
eksport. K onjunktura eksportow a w  rym dziale kaz<an}i'oraz opłatam i w7yw ozow ym i i będzie 
nie jest najgorsza. dopiero obecnie na większą skalę podjęty ce-

Eksport drzewa w stanie surowym  jest obec- lem v7yrównania rosnącego deficytu w biiansie 
nie niem ożliw y w skutek niskich cen świa-to- handlowym wyrobów przemysłowych. Uzasa- 
w ych  “opłat w yw ozow ych  i w ysok ich  fraeh- dniona jest jednak obawa, że ten środek okaże 
tów . Natomiast eksport materiałów tartych ru- się niew ystarczającym .
szył się silniej w  m arcu a obeem e jest znow u K onieczność takiego pociągnięcia jest w o- 
trudniejszy w ob ec ponow nego spadku icen na 'b ecn o j chwili nieodparta, niemniej jednak smut- 
targach zachodnio-europejskich . Eksport ten J  na. Ujemnem zjawiskiem jest to, że aby pod­
oi er pi również w skutek w ysokich  fra ch tó w ,1 trzymać aktywność bilansu handlowego, musi- 
zwiekszonyc-h k osztów  produkcji i konkurencji j my wywozić płody surowe i żywność, gdyż z 
rosyjsk iej. ! powodu zbyt wysokich kosztów produkcji i

zbyt wysokich ciężarów publicznych, zwłaszcza 
taęyf koiejowycn, nie jesteśmy w stanie wywo­
zić fabrykatów, ani też zapobiec ich zabójczemu 
importowi z zagranicy,

Ogrom nym  ham ulcem  eksportu przem ysło­
w ego  i w ogóle  produkcji —  prpcz niedosta­
tecznej w ydajności pracy oraz prócz n ie ra c jo ­
nalnie w ysok ich , bo  zabójczych  dla sam ego 
transportu tarvf k o le jow ych , jest ostre przrsi- 
lenie pieniężne i kredytowm, tj. brak środków  
obiegow ych  i płynnych kapitałów7 przy k o ­
n ieczności opłacania około  120 proc. od  kap i­
tału wr stosunku rocznym . Roba.

— — — — 1.0-------------------

Znmach na życie '(anclerza Austrii ks. dra Beip n

czyny zmalała bardzo zdolność eksportowa na­
szego przemysłu a  eksport produktów  rolnych  
b y ł dotąd  w znacznej mierze zaham owany.

łc
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Ks. cflp Seipcl cięSko panny — Sprawca zamacha11 dokonał zamachu samo”jójczeęjo
Wiedeń, 2 czerw ca. W czoraj o godz. 7 .1 0 1 fikcyjną , zdołał, podczas podróży  swrnjej za 

dokonano na dworcu kolei południowej zaira- granicznej przekornie Z achód  o kon ieczności u- 
, . r. - - , chu na życie kanclerza dra Seipla. Oto g d y  dr trzym ania n iepodległości Aust-yjiy, obuuzić za

z eg-ô  są. io w n n z  a iy  y  \olejowo. ^|Seipe.l, w ysiadłszy z pociągu , sz-edł w zdłuż I ufanie państw  zaehodm o-europojskkh  do eko-
Suirytusii wwwdeziono w  r. 1924/5 dotąd  o peronu, robotnik, nazwiskiem JavoreTc, który nom ieznej siły Austrji. i uzwskać warunki sa-

skierowawszy rewolwer ku kanclerzowi, dwu- nacji Unansowej, która, aczkolw iek  nie bez 
krotnie wystrzelił. Jedna z kul ugodziła kan- pew nych ofiar w zakresie sam odzielności nd-
clerza w płuca, raniącgo bardzo ciężko. Dr m cuistracyjnej państwa, natychm iast w drożona,

do kliniki 'Chirurgicznej, j uratowmla Republikę Zw iązkow ą A ustrji, przed

m ilionów  stopni. P ozw olenia  w w o z o w e  na 
dw a m iljony stopni nie zostały dotąd w ykona­
ne, a pozatom  pozosta je na ten rok jeszcze 9

szybk o  zjedzona w marcu, a obecnie, tj. od  złotym i w yż szu od ceny zagranicznej. Tu je- 
kw ietn ia począw szy, mamy do czynienia z b i-]d n a k  już samo zniżenie tary fy  kolg jow ej i
łansem namiiowym biernym. D otąd jeszcze w  
bilansie płatniczym  ten deficyt bilansu handlo­
w ego  znajdow ał pokrycie  zarów no z w p iyw ów  
z pożyczk i w łosk iej, jak  i z kredytów , tu .i ówr- 
dzie jeszcze udzielanych przez zagranicę nasze­
mu przem ysłow i na procent coraz w yższy  a 
obeem e już zabójczy . P om ija jąc fakt, żn ten 
ostatni sposób pokięcwania deficytu  bilansu 
p łatn iczego jest w  w ysokim  stopniu ru jnu jący 
przy tak w ysok iej stopie procentow ej, należy 
stw ierdzić, że w skutek rosnącego przesilenia* 
iinansowoąro w całej Europie nawet ! ten droci, 
tru jący  surogat zaczyna odąiadać, wmbee 'czego 
m oże zajść fatalna kon ieczność pokrywania, 
d e ficy tu  w  bikansie handlow ym  wywwoze-m szla­
chetnych  .walut i zioła,. 
i Od alctywności zaś naszego bilansu handlc- 
VTego zależy utrzymanie naszej waluty, co jest 
pierwszorzędnym -ymogiein całej naszej po­
lityki państwowej —  i dlatego wszystkie in­
ne względy polityki gospodarczej muszą obec­
nie znaleźć się na planie drugim, ,a wszystkie 
działania rządu winny bezwzględnie stosować 
się do imperatywu wyrównania końców mię­
dzy stronami „winien-4 i „ma“ w bilansie han­
dlowym.

Innym razem przypatrzym y się środkom , 
k tóre m ogą prow adzić do tćg o  celu, a b y ły  
om aw iano na posiedzeniu R ady przemyslowm- 
handlow ej. Dziś seharakateryzujem y pokrótce  
położenie poszczególnych  ga łęzi w j^ -ó r s tw a  
p od  w zględem  zdolności eksportow ej.

Eksjiort węgła w ynosił w  pienvszym  kw ar­
tale 1923 r. 3,G00.Ó00 ton, a. w pierwszym 
kw artale 1924 r. już ty lko 2.GOO.OOO ton. Pa­
rów nanie cytr pierw-szych czterech m iesięcy 
roltu 1923 7. pierwszemi trzema m iesiącam i r. 
1921, daje rezultat jeszcze gorszy, a fatalnie 
.wprost w yg ląd a  porów nanie kw ietnia 1924 ze 
styczniem  1924. P oza  uruchom ieniem kopalń  w 
Zagłębiu  E uh iy  i zwiększeniom  produkcji na 
mem ieckira D óm ym  kląsku oraz poza ogóhiem  
przesileniem gospodarczem  środkow ej E uropy, 
z k tórego  w yińka brak dostatecznego popytu 
na w ęgiel, oraz niski poziom  cen, decydu jącą  
rolę —  w  tern ujemnem zjaw isku odgryw ają  
u nas zbvt w ysokie kosaty prodińicji w  łączn o­
ści z n iedostateczną w ydajnością  prany, poda­
tek w ęg low y , [oodatek oh rołow y, za w ysokie 
la n d y  eksportow e na kole jach , brak odpow ie- 
Jjiiałi urządzeń k o le jow y ch  i W ew n ątrz  kraju  
i na punktach granicznych.

W  pierw szym  kw artale bieżącego roku eks­
port produktów naftowych rósł z m iesiąca na 
m iesiąc —- przy  w zroście cen -św ia tow ych . W  
tej chwili ta korzystna konjunktura już nie 
egzystu je  a rahnc-rje nasze duszą s ię ’ w  tow a­
rze wobec^ osłabnięcia konjnnktury środkow o- 
eurorj-ejskiej, co  stoi w  zw iązku z przesileniem 
gospodarczem  nie m niej, jak  —  -co do nafty 
świetlnej —  w związku ze sanniejszonem za­
potrzebow aniem  podczas m iesięcy letnich.

Eksport soli w ostatnich tygodnia.di -ustaje 
zupełnie, nie m ogąc w ytrzym ać konkurencji 
z solą niem iecką, produkow aną przy w ydat­
niejszej a w ięc i tańszej .robociznio oraz sprze­
dawaną na kredyt, przyczem  obecne tary fy  k o ­
le jow e są dla tego eksportu wuęcz zabójcze.

Pom yślniej —  wobełc w ysok iego  poziom u 
cen św iatow ych  —  przedstawia się sytuacja  co 
'do eksportu cynku i ołowiu, przy-czem jednak 
produkcja  * uboczna, m ianowicie fabryka-cja 
kw as a siarkowego bardzo cierpi na nadmiar i 
nie m oże wr eksporcie w ytrzym ać konkurencji 
z  w ytw orem  niem ieckim , a nie znajduje dosta­
tecznego zbytu  na sw oje nadw yżki w  kraju. Co 
gorsza, ochrona celna clla tego artykułu już nie

* zwolnienie od podatku obrotowego) w  eksporcie 
ulatwdłoby sytuację [j-oważnie. ■ -

W  podohnem  położeniu  znajduje się słód . 2*- 
Koszta, własne wraz z 7)platą w yw ozow ą, p o ­
datkiem  obrotow ym  i frachtem  do Gdańska 
w ynoszą 359 zl. za tonę, podczas g d y  zagra­
n icą m ożna osiągnąć ty lko 325 z.łotych. E ks­
port wmbee t-ego ustał, a m ógłby  b y ć  pod jęty  
na mnv>o, acz bez zarobku, po zniesiniu opłat 
w yw ozow ych  podatku obrotowmgo od eksportu 
oraz po zniżeniu taryf k ole jow ych .

W  cukrze m am y w  tym  roku nadw yżkę na 
eksport w  ilości stu kilkudziesięciu tysięcy  -ton, 
a w ięc znacziue w ięcej niż w roku poprzednim 
i ilość tę wywueziemy —  po iczęści ze  strata­
mi, poniewa-ż w-skutek słabego w zrostu kon- 
sumeji śwńatowmj przy wproście produkcji fmię­
dzy  imierni przy w ystąpieniu W ioch  na arenę 
św iatow ą) ceny m ają tendencję zniżkow ą i 
spadały np. w A nglji z 3G funtów  Za tonę w  
styczniu  na 27 funtów  w  maju.

W  krochmalu ziemniaczanym mam y 4.000 
ten nadw yżki, ale cen y  zagraniczne tak spa­
d ły , że eksport absolutnie się nie opłaca, i m óg ł­
by  b y ć  pod jęty  (acz bez zarobku) dopiero po 
zniesieni.i podatku obrotowu-go i zniżeniu ta­
ry f ’ ko le jow ych . ‘

E ksport cementu wskutek zbyt w ysok ich  
kosztów  produkcji oraz prz.eniesienia cem entu 
z k lasy V III taryfow ej do k lasy IX-tej, nie kal- 
kulu je/Sic już od  początku  roku i ust^i ZUp0[. 
nie, przyczem  m iędzy 'inneini straciliśm y zdo­
byty  niedawno targ rumuński.

W  przem yśle elektrotechnicznym prodidicja  
spadła na pok orę  a  z pow odu  zbyt w-ysokich ko 
sztów  produkcji, 0 eksporcie teraz niema m o­
w y.

W  przem yśle papierniczym sytuacja  jest p o ­
m yślniejsza; jedyn y  artykuł, który eksportu­
jem y, m ianowicie pa mer b ibu ikow y, znajduje 
dość korzystny zbyt zagranicą a fabryki wró- 
t i iy  przeważnie, do G dm  [trący w  tygodniu. 
Natomiast eksport celulozy ustał w  związku z 
podw yżką kosztów  produkcji, która nie w y ­
trzym uje konkurencji z produkcją  czechosło­
w acką i niem iecką, oraz w  związku ze stagna­
cją  na targu europejskim .

Sm utny obraz przedstawia przemysł meta­
lowy, a najciężs-zem jest położenie fabryk ma­
szyn rolniczych, nic mniej jak  fabryk  wago­
nów i parowozów. Co do mas-zyn roln iczych  
fabryki zagraniczne a przedew szyslkiem  cze­
chosłow ackie, sprzedają u nas swTe w yroby  
znacznie taniej, njż w ynoszą misze własne k o ­
szta produkcji, i to na dogod n y  kredyt-. Brak 
gotów k i w rolnictw ie przyj#zynia się do tej fa ­
talnej sytuacji Fabryk w agonoiv  m ają w  tym  
roku do w ykonania zaledw ie 1.400 sztuk w a­
gon ów  na zapotrzebow anie wewnętrzne a usi­
łow ania o uzyskanie w iększych  za-mówdeń za­
granicznych  (mimo pow ażnych  ofiar w cenach) 
dotąd  nie dały znaczniejszego rezultatu. P o ło ­
żenie fabryk parow ozów  -charakteryzuje fakt, 
że warszaw ska fabryka pracuje z redukcją 20 
proc., a chrzanow ska z 80-procentow ą. Zredu 
kow aną jest również produkcja  fabryk silni­
ków w obec zupełnego braku po [ty tu pry watno- 
g'o —  tak, że te fabryki w ykonu ją  ty iko nie­
znaczne zam ów ienia rządow e. Lepiej w ygląda  
tyłka  ̂ fabrykacja  onrabiarek. Także i dział 
naczyń emaljowanych pracuje n ieco w yd at­
niej w ob ec lepszego zbytu na targu wmwnętrz- 
nym, podlczas gd y  ceny zagraniczne są o 25 
proc. niższe od  nasza ch kosztów  w łasnych, co  
sprawia, że nawet przy ujgacłi podatkow ych  i

nieuchronną ruiną ekonom iczną, a w konsek­
w en cji przed upadkiem  p oh iyczn tin .

IV dw a lata po_ -objęciu steru państwa, d o ­
konaw szy już w  znacznej mierze dzieła  tej w e" 
w-nętrznoj sana/n-ji, uczyniw szy z w aluty au- 
st-rjacidej- jedną z na jstah zych  w alut Europy^ 
padł di Seipel, raniony ciężkó kulam morder 
cy-

Do tej chwili nie w iadom o jeszcze, jak ie  jest 
tło zamachu.. D epesze z W iednia m ów ią ty lko 

czerw ca, o d i. 1 w n ocy . W cz-oraj ''ofbMikiotjipj iż zamach posiadał tło polityczne 
ach u"na  ks. dr 1 1ze spraw ca ohydnego czynu, robotnik K arol

ze stan zdrowia kanclerza
jest poważny.

Sprawca zamachu, po dokonaniu zbrodni­
czego czynn, skierował rewolwer przeciw so­
bie, zadając sobie ranę tak ciężką, iż waiczy o- 
becule ze śmiercią.

St iti 2 iMBid ks. dr ScEpla roroz 
Srtżtkjszę

Wiedeń, 2
w  n o cy  bezpośrednio * po zamachu 
Seipla-, dokonano dw dcii zabiegów  chirurgicz­
nych  na osobie rannego, które jednak nie by iy  
w iaściw ie —  jak  s tw E d z a  to także kom unikat 
uj-zędo-wy —  o)iovac,j,tiiu, gd yż  w obec osłabie­
nia pacjenta nie m ożna w łaściw ej operacji prze­
prowadzić. Kuli, która  utkwiła w  płucach, nie 
zdołano tern samem usunąć.

Operacji lekarze na razie nie dokonu ją  ze 
w zględu  na otslaWenie pacjenta, .k tóry ciągle 
k iw aw i. Stan dr Scipla jest nadzwyczaj groźny, 
zwłaszcza, że kancler? cierpi na cukrzycę, co* 
zwiększa niebezpieczeństwo wszelkich ,onera- 
tyj.

N ad łożem  chorego czuw ają: p rof. E iselberg 
i prof. Sc-lmitzler.

7- Przebieg zamschif
Wiedeń, 2 czenawa. C d n aocznego św iad­

ka otrzym uje na.sz korespondent następujące 
s-zc.zegóiy o 'd ok on a n iu  zam achu:

K anclerz, w ysiadłszy z pociągu , przeszedł 
kilka k rok ów  i przyjął raport lkI inspektora p o ­
licji. Następnio m szył ku w yjściu . W  tej chwili 
z grupy notlróżnych, stojących na peronie, wy­
sunął się miody człowiek, który dwukrotnie 
strzedii w stronę kanclerza. Kanclerz, rraiio- 
ny  kulami zbrodniarza, trzymał się jeszcze 
chwilę na nogach, a nawet uszedł jeszcze paro 
kroków, paczem zachwiał się i upadł

Tłum, zorjent-owawrszy się w  sytuacji, rzucił 
się na zbrodniarza, ale tea  ̂zdoła! jeszcze zwró­
cić rewolwer przeciw sobie i trzykrotnie wy­
strzelić, raniąc się w pierś. Mimo to oburzona 
nufclicznosc chciak* dokonać na nim lynchu. 
R zucono się nań z po<tniesionemi laskami. Za- 
uwrażył to leżący  opodal na ziem i kanclerz Sei­
pel i p-odiiińsiszy z niesłychanym  w ysił­
kiem g łow ę, zaw ołał: „Nie bijcie go“ , poczem 
zemdlał,

Kanclerz ks. d r Seipel o godz. 1< popołudniu 
udał się autom obilem  do m iejscow ości p o łożo ­
nej kodo W iener Neustadt' na uroczystość k o ­
ścielną, skąd w racał pociągiem . *

Co mC3i tprscjca zcKciiu?
Spraw ca zamachu, J a v  o r e k, robotnin 

tkacki, m-odził się w  m iejscow ości St. Geor- 
gen, w  r. 1895, religjł rzym sko-katolick iej, żo­
naty  i posiada dw oje  drobnych dzieci.

Jechał on tym  samym pociągiem , oo kan­
clerz Seipel i chciał już w Wienei Neustadt do­
konać zamachu, ale nie m óg ł się dostać do 
w agonu  salonow ego kanclerza.

Jaworek ośw iadczą, że zo-stał dosygnowrany 
do w ykonania zamachu, nie ch ce  jednakow oż 
pow iedzieć przez kogo . Także wr liście, znale­
zionym  przy Javorku, znajduje się ośw iadcze­
nie, że zastał deltgowany do spełnienia zbrou- 
ntezego zamachu.

Zajmach na kanclerza A ustrjack iej Republiki 
Zw iązkow ej, ks. pnilata dra Ign acego Seipla, 
wjwyolal w całym  cyw ilizow anym  św iecie zgro­
zę i oburzenie, w  Austrji szczery  za! i uczucie 
przerażenia.

Czw arty z rzędu w republice austriackiej 
„  . kancici-z, lm. da- Ign acy  Seipel by ł, rzoc można,

ta-n-foiyycłi elmpo-rt b j-łby stratny. Rury lane . zbaw cą Austrji. W ybrany  kanulei-zem. w czasie, 
osztują u nas 40 z łotych  a zagranicą 25 , g d y  w artość koron y  austrtjaekiej staw ała siy

JavoreK, został dęgygnow any przez crujię spis­
kow ców 7 do w7ykonania zamachu.

Nie należy przypuszczać, iż,by Jaworek, 
wTz,ględnic sjiiskoW cy działali na tle podniecenia 
partyjnego. K siądz kanclerz Seipel je s t  w praw ­
dzie p i jy w ó d c ą  chrześcijańsko-społecznycli, p o ­
zosta jących  w  ostrej w alce z drugą w ielką 
partją austriacką, tj. z socja listam i.' ale n igdy 
nie b y ł osobistością  politycznie bojowrą. Prze­
ciw nie, u tw w zyw szy  wraz z drobm ejszeipi gru­
pami n ieszczańsk iem i rząd, starał się postępo­
waniem  swem  nie zaostrzać stosunków  i tak­
tem sprawił, że o jiozycja  socjalistów7 w  st-osun-

łala nietylłto nz^-skać mandatu, nie zebrać ja ­
kiejś pow ażniejszej liczby głosów , m ogła  wa­
ży ć  się na zbrodniczy czyn , spełniając rozkaz 
K om intem u, k tóry  przecież stale i wrszędzie^ 
dąży do wyw7biania w ew nętrznych wsswąśnień 
i za.mieszek.

Możliwem jest jednakże, że Jaworek, czy  
grupn spiskow ców , działała raczej na tle po­
budek gnpodarczo-społecznych, tj. na tle skut­
k ów  przesilenia gospodarczego , spow odow ane­
go  ustabilizowani] em waluty.

1 Azy pominą m y, że preed dwToma la ty  padl 
rażony kulą m order w.ą czeski minister skarbu, 
dr Raszin. k tóry  również ura.towaał skarb cze­
ski, a k tórego zgładził szalenieie, dotlaiicty  
przosilem em  gospodarczem , jałde sanacja skar­
bu z natury rzeczy musi w yw ołać.

* r «
Polska ma wszelkie powody do przyjęcia 

wiadomości o zbrodnic/ym zamachu z najgłęk- 
szem ubolewaniem. Kanclerz ks. dr Ignacy 
Soipel, to jeden  z najbardziej szczerych  przy­
ja ció ł Pojski wr Austrji, a. zarazem mąż stax<u, 
k tóry  doskonałe rozmuie potreebę gospodar­
czeg o  zbliżenia obydw u państw. D ał temu w y ­
raz, przybywm jąc wr roku ubiegłym  z mim-. 
sbrern spraw zagianicznych  i ministrem handlu 
d o  W arszaw y i w drażając tam bardzo ener­
giczne rokowa.ma o traktat handlow y i um owę 
kolejowup N iedawna rewizyta poiskich mini­
strów  w  W iedniu  by ła  dalszym  ciągiem  tej tak 
szczęśliw ie zapoćzaizttiowanej akcji.

Polska nie zapomni także n igdy  kancłerzo 
w i S*ł.plowi jeg o  roli w  czasie w ojn y, k iedy Ir

ku d o  jeg o  rządu byki zawsze um iarkowana, starał się ulżyć doli uchodźców polskich, orga- 
Jeżeli więp zamach jest cz ja e m  jak iejś grupy i m ziijąc p om oc na ich rzecz. Dr Seipel zabrał 

politycznej, to chyba komunistów7, dzia ła jących  , także w  czasie w o jn y  kilkakrotnie g łos  w -spra­
na rozkaz M oskw y. Grupa kom unistyczna w jw ie  Polski, og łasza jąc na lam ach wiedeńskiej 
A ustrji, tak śmiesznie słaba, że n igdzie nie zdo- „R eichspost“  życzliw e nam artykuły.

e r a i i i c i  p e l s l i a  u ? o iiH i@ iS !
! i t 8« 9ś M e m

(Tnefonein od naszego korespondenta).
Warszawa, 2 cze n ica . Z  AYilna donoszą 

AVedel w iadom ości, jakie nadchodzą z pogra­
nicza Iitejffekiego, rząd litewski zamierza w 
na i bliższym crasie zastąpić cywilne oddzaałj 
celnej straży pogranicznej oddziałami wojsno- 
wemi. »

R ów nocześnie donoszą, że szaulisi Ltewscy 
rozpoczęli na nowo próby niepokojenia grani­
cy naszej- podpalając lasy^na przestraeni pasa 
granicznego.

Wilno, 2 cze iw ca  (A W ). Prasa donosi o no­

wych dwócli napadach, dokonanych przez szau- 
ńsów na pograniczu  pols k o ! i t o wslt i u  w  p>- 
w iecio świędarisKim. W  n o cy  z 29 na 30 mi^.i 
ograbione zostaiy zaścianki WLance, gitiny, 
ZafclocD/ki i Bielan^’. D okonano napadu n% 
gm iny Dauwieliszlii. Ostatni zam ach n-jbta4 u- 
daremnic ny dzięki energicznej postawie miesz­
kańców, którzy przyjęli napastników strzałami 
i zmusili ich do cofnięcia się na pogranicze li 
tewskie.

 — —------------

Nawy pariamsnt i nowy rząd 
francuski

Pierwsze nosiedzenie Izby denutowanych. —  
Dymisja gabinetu Poincarege i ostatni jego akt 
urzędnwy. —  W ałka przeciw Milterandowi. —  
Niezdecydowane stanor isko herriota. —  Pain- 

leve prezydentem Izby.
Kiaków 7, 2 czerw ca.

W  n iedzielę d oby ło  się pierwsze posiedzenie 
francuskiej Izby  deputow anych . Miało ono 
charakter wyłączane form alny i d latego irw ało 
ty lko godzinę. Obrady zagad  najstarszy w ie­
kiem  deputow any Pinard, k tó n 7 w  przem ów ie- 
fńu sw ojem  podniósł m iedzy innemi, że Fran- 
feja otrz^mia odszkodow ania , jednak pod wa­
runkiem utrzymania ścisłego Dorozumienia z 
sojusznikami i uzyskania poparcia ze strony 
Ligi Narodów. >

P oruszając sprawę trudności finansow ych, 
m ów ca w yraził się, żo m ożna patrzeć w  przy­
szłość z u fnością , dzięki bogactw u naturalnemu 
kraju, jakoteż zaletom  moralnym i intelektual 
nym .

W spom inając dalej o wniosku kom unistycz­
nym , dom agającym  s ię ’ odroczenia posiedzeń 
Izby  d o  chwili ustąpienia prezydenta Milleran- 
da, deputow any Pinard ośw iadcz./i, że  wm osek 
ten jest niekonstytucyjny i absolutnie me na­
dający się do przyjęcia, zwTuszc.ża, że rezultaty 
wyborów , nie są dotychczas upraw om ocnione.

Zam ykając posiedzenie, przew odniczący  za ­
w iadom ił Izbę, że  następne posiedzenio odbę­
dzie się w e w torek, dnia 3 bm.

Kówmocześnie o godz. 10.30 przed południem 
Poincare w ręczy ł Milleranaowi dym isję gabi­
netu. W yjeżdża jącem u  z pałacu E lizejskiego 
Poincarem u publiczność zgotow ała  burzliwą o* 
wację.

Jeszcze przed w ręczeniem  dym isji gabinetu. 
Miłlerand na wniosek Poincai-ego podpisał de­
kret realizujący przeprow adzenie oszczędność1 
w rozmaitych departamentach m inlsterjalnyc! 
w  ogólnej sumie 400 mil jonów franków.

Obecnie toczy  się w alka przeciwko Miłeran- 
dcwTi. K jn gres  partji socjalistycznej uctnwalil 
jednogłośn ie w niosek Renaulda, p o leca ją cy  so ­
cjalistom  zwalczać każdy rząd, k tóryby  przy­
ją ł wiadzę z rąk Milleranda. Grapa repubii- 
kańsku-socjalistyczna oświadczyła się równic 
trzeci wko Milłerandowi. P odczas dyskusji 
Briand onuścil saję. Sironuictw o radykałów7 so-. 
‘cjalistów7 zajęło staaiowisko ni z d e cy d o w a n e . —  
Ucliwaliło ono jednogłośn ie  wmiosek stwierdza-: 
ją cy . że prezydent Milkrsund w ystąpił, poza  ra­
my konstytucji, wr nasicpstw io czego  now a 
w iększość nie może go  darzyć zaufam urn. Iłer- 
riot- przy iączy l się do wniosku, sprzeciwiając 
się jednakże zakazowi iev.icy co do przyjmo­
wania tek z rąk prezydenta M Tu ranna, przy- 
czf-m dodai, że pragm c za.cłu>\vać swobodę dzm ­
ian, a na wypadek powołania go przez. Milleran 
da.
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N aestatek należy zaznaczyć, że kartel lew i­
cy jednogłośnie w yzn aczy ł Paii*ieve£o na pre­
zydenta Izby deputowanych. ^  ~

Zafiamnia rc&ofeiue id łodzi
Jak donosiliśmy, w  widzewskiej fabryce manu­

faktury w Łodzi przyszło do burzliwych zajść na 
ile nie wypłacenia robotnikom tygodniowych za­
robków. -  1—. '-* » '■ *" -  " "
r Jak obecnie donoszą, oyrektora tej fabryki p. 
Maks a Kona tłum robotniczy umieścił w jednem z 
biur fabrycznych, przyczem zabarykadował wej- 
ś ie do powyższego lokalu od  wewnątrz. W  za­
barykadowanym lokalu pozostało ckoło 50 robot­
ników i robotnic, którzy groźbami domagali się 
wypłaty, zaś pozostali robotnicy oczekiwali wy­
niku tych pcrtrahtacyj w kurytarzu, oraz na 
dziedzińcu fabrycznym. Pertraktacje nie należały 
do zbyt przyjemnych dla p. Maks a kona. R obot­
nicy nie szczędzili p. M. K opow i ani słów ani do­
tkliwych razów a nawet jego włosów. Sytuacja 
po godzinnem oblężeniu p.«K©-na stawała się co­
raz groźniejszą i dopiero wówczas zwrócono się 
o pcm oc do policji.

Na miejsce za targu przybyły niezwłocznie silne 
oddziały policji konnej i pieszej z komendantem 
policji (p. Roszkowskim na ozeie.

■Dla uwiezionego p. Maksu Kona policja zmuszo­
na była wybić drzwi zabarykadowanego lokalu.

Tłumy robotnicze jednak nadal oblęgaly fabry­
kę ii dopiero enorgioma akcja 'policji zdołała u- 
woinie term faijrycrzny od wyburzonych robotni­
ków. Podczas wyprowadzania p. Kona przez p >  
lioję, grupa robotników rzuciła się jeszcze ku nie­
mu, zrywając mu kapeuisz, bijąc po głowie i rwąc 
ra włosy. ~ ■

Podczas usiłowań wejścia do gabinetu kilku po­
licjantów zoslalo lżej i ciężej rannych kamienia­
mi " i  częściami zdemolowanej do mierzenia siły 
przędzy. Na pokLieję (rzucano flaszkami a atramen­
tem, maszynami do pisania i lampkami elo.Urycz- 
nemi. Kom. Roszkowski uderzony został odlam-j 
kami żelaza! w pierś.

P. Harvey (anglik) ,dyrektor uiciarni widzew­
skiej został uderzony kamieniem w czoło pod­
czas, gdy przechodził około „W idzewskiej Manuf.u- 
ktury“ . Rana jest ciężka i wymagająca długiej 
kuracji.

Prasa łódzka podnosi z uznaniem., żo policja 
m.mo papadu na nią nie użyła broni palnej.

Zv> s p o r tu
W 1 SLA -V .V J 2:0 (1:0)

Sionisfyezna drużyna Badapeszta, która onegdaj 
rozegrała zawody z Makkabią z wynikiem 2 :2 , sta- 
oęła wczoraj do walki z Wisłą. Czerwoni osłabieni 
bardzo brakiem swych Olimpijczyków, nie wykazali 
swej umiejętności w całej peini —  mimo to potra­
fili pokonać swych przeciwników, Vivo grał bar 
dzo słabo —  faktycznie nie posiada ani jednego 
gracza wybitniejszego. Ocunaczają się jakiem tu­
kiem tempem, pozatem nic —  mniej niż pizoe:ęt- 
uość, ot nieco lepsza Makkabi. Zawody były b. mało 
interesujące i wykazały bezwzględną przewagę W i­
sły, która po pauzie nie Biliła się zapełnia na grę.

■ Najlepszym na boiska był p. Kaczor, który dosko­
nale niweczył wszelkie ataki „W ęgro w

SZWECJA— EGIPT 5:0 
Paryż 1 czerwca. (PAT). Przebieg zawodów { 

olimpijskich piłki nożnej między zwycięzcą Węgier, 
Egiptem a Szwecją był niezwykle interesującem 
spotkaniem, które zakończało się klęską EąiplU.j 
W  świetle tego nowego zwycięstwa Szwecji coraz, 
bardziej uwidacznia się rezultat zawodów Polski 
ze Szwecją w. Sztokholmie (7 .1  na korzyść Szwe-J 
cji). Okazuje się, że drużyna poisia zm erzyła 
się wtedy z prawdopodobnym przyszłym zwy­
cięzcą Olimpiady i z tym niesłychanie poważ­
nym przeciwnikiem, uzyskała jednakże hono­
rową bramkę. Zawody Egiptu ze Szwecją miały 
przebieg następujący: Zaraz na początku gry Szwe­
cja całkowicie zajmuje teren przeciwnika, lecz 
corner przyznany Szwedom nie daje im jeszcze 
przowagi. Upadek dutha wśród drużyny egipskiej 
zdaje się kończyć. Rzucają sję oni ze zdwojoną 
siłą do atako, lecz nie na długo, bowiem Szwedzi 
zy skuyą znów przewagę. Szwed Svensson prze­
bija się pod bramkę Eaipcjan i robi goaia, lecz 
Będzia nie uznaje tej bramki, pomimo to Szwe-
izi niezrażeni prowadzą atak dalej i do przerwy
iominnją w stosunku 3 :0  Po przerwie Egipcja 
hb przechodzą w szalonym ataku na teren 
łzwedzki- Na nic jednakże ich wysiłki Kanfeid 
podaje Rydallowi piłkę i ten strzela 4-tą bratnitę 
dla Szwecji. Znów atak Egipcjan dosięga najwyż- 
izega napięcia. Ibrauim strzela piłkę, Jęcz trafia 
w poprzeczkę. Szwed Jeken przebija się znów pod 
orannsę Egipcjan i pomimo zawziętej obrony Ibra- 
aima i Schooi nic nie mogło ustrzec Egipcjan 
przed 5-tą bramką. Szwecja schodzi z boiska ja- 
jako zwycięzca w stosunku 5 :0

URUGWAJ—FRANCJA 5:1
(B) Paryż, 1 czerwca (P. A. T.). W  dzisiej- 

izyih olimpijskich zawodach w pitkę nożną zwy-
;ięża Urugwaj Francję w stosunku 5-.1.

INNE WYNIKI KRAJOWE 
(K) Warszawa, 1 czerń ca (P. A T.). Polonia—  

Jubloi Budapeszt 1 :0  (0 :0 ). Bramkę dla Folonji 
strzelił Bnłanow I.

Warszawianka— I. F. C. Katowice 1 :0  (0 :0 ). 
Bramka strzeloną została z rzutu karnego.

Legja— V a rsov ia 2 :l. i
(ki) Lwów, 1 czerwca (P. A, T.). Almira I —  

Pigoń 2 :0  (J :0) Pogoń bez Wacka, Batscha i Igua- 
irowicza. Admira wzmocniona czterema graczami, 
wśród nich Ko;h w pomocy, a Schirl i KLma 
»  ataku. — "  — *£».

, BIEG BELWEDER :KI
Warszawa, 1 czerwca. Zwycięzcą wczorajszego 

dorocznego „biegu belwederskiego" w Warszawie 
(na przestrzeni od Belwederu do Zamku) był Łu- 
kasiewicz Z „Polonii*,* który przebył tę prze­
strzeń w czasie 12 m. 27 i cztery dziesiąte sek. 
Biag od .ył się o godzinie 6dej po południu, budząc

wielkie zainteresowanie publiczności. Ziffer Z Kra­
kowa (Wisia) przybył tzzeci z rzędu

- % , M A T C 2 I “  

dwugodzinna farsa tliiljiissa 
B a g a t e l i  1 S k i

(Poraź pierwszy na scenie „C ra m ii11 Reży­
ser Zygmunt Powakow&ki).

Wczorajsza primjera foomalowa odegrana przez 
artystów teatrów im. Juljusza Słowackiego i Ba­
gateli na boisku Craeovii udała się znakomicie. 
Aktorzy nasi doskonale opanowali pamięciowo swe 
role, tak że sufler był1 zupełnie zbyteczny. Wszyscy 
grali a raczej zgrywali się wprost koncertowo, 
a prym wśród 22 kopiących aktorów dzierżył prawy 
łącznik ataku Bagateli p. Solarski, dzięki któremu 
klub „Bagatela" odniósł wspaniałe zwycięstwo nad 
„Tow. im. Jnljusza Słowackiego". Gra toczyła się 
prawie wedle -zasad piłki nożnej. Wprawdzie nie 
kiedy graczo mylili się w której stronie leży ich 
bramka, ale naogół wszyscy wykazali swe talenty 
i ru tynę... sceniczną. Bezwzględną prżewagę miała 
„Bagatela" —  bo też składała się z graczy mło­
dych, pełnych temperamentu, no i stałych bywal­
ców na wszystkich meczach, więc mieli gdzie się 
kształcić, Każdy gracz grał jaknajlopiej; powszechną 
zaś uwagę zwrócił na siebie środkowy pomocnik 
p. Szubert, który ani jeduej pozycji czy kombinacji 
nie popsuł —  choćby z tego tylko pow odu... że 
ani razu pdki nie kopnął. Zespół Juljusza nie po­
siadał wybitnych gwiazd, ale najjaszrawiej migo­
tali p. Knstowski, oraz Socha i Henzaczok. Panie 
Stalska i liazarankówna jako sędziny autowe, speł­
niały swój urząd bez zarzutu.

Po pauzie na scenie pojawili s’ ę „Olimpijczycy", 
a więc Pnchalssi —  Synowiec, Rats-hka —  Szkot, 
Socha —  murzyn z Urugwaju, Henzaczek —  Za­
chara, bramkarz hiszpański, Kolwas —  Kałuża, 
Szymborski —  Laranza, nieszczęsny back hiszpań­
ski, dalej 01 ły foiballowe jak p. Seuowski Grześ 
Winkler i w. i.

Rozpoaeęła się gra niezwyKle zacięta. Obie dru­
żyny dążyły za wszelką cenę do zwycięstwa. Co 
chwila na boisku padał „tru p". Lecz walki nie 
przerywano. Przypadkowo strzelił łącznik „B aga­
teli" bramkę „Juljuszow i" a bezpośrednim jej 
sprawcą był Olimpijczyk Szymborski —  Laranza. 
Zawrzało, zakotłowało. Henzaczek —  Zachara rzu­
cał się jak  tygrys w bramce, gryzł slupy i z roz­
paczy obgryzł sobie paznokcie. Szymborski zaś usi­
łował popełnić samobójstwo przez uduszenie w ka­
łuży błota. Na szczęście sędzia dr Lustgarten nie 
dopuścił do samufaulowania się. Zwycięstwo „B a ­
gateli" do tego stopnia oszołomiło zwycięsców 
a przeraziło zwyciężonych, że postanowili przerwać 
zawody na co się sędzia chętnie zgodził. Kirtt.yny 

rtvięc w bramkach opadły i publiczność żywo okla­
skując Dobaterow footbalowo-scenicznycli rozeszła 
się w spokoju do demów.

Nowa ta sztuka ma zapewniono powodzenie 
1 niewątpliwie... nie wejdzie na afis?. W. S.

w tom wicie ko-biet z opaskami f Czerwonego 
Krzyża, które brały udział w j/owK-taniu, jako sa­
marytanki.

W ycieczka zwiedzrjła Kraków, poprzedzana, 
orki-c-d-ra i sztandarom. 1

* BRAK I DROŻYZNA SŁUŻBY DOMOWFJ 
daje się odczuwać w Krakowie, głównie marnie 
uposażonej inteligencji. -

Z (powodu odbywającymi się robót polnych na 
osławionej „giełdzie sług" na Rynku pr-zy pomni­
ku Mickiewicza zjawiła się w sobotę tylko nie­
znaczna ilość (Mu/by, żą,łającej solidarnie wyna­
grodzenia, przewyższającego zmaicrzmic przedwo­
jenne. Wiele pań, doskonale zaznajomionych z 
wartością i obowiązkowością dzisiejszych sług, 
zrezygnowało a przyjęcia ich do (służby.

* BURZ . SOBOTNIA, połączona z tak silnym 
opadem gradu, przeciągnęła nad miastom pasmem 
dość wą, kiem. W idać to doskonałe na Salwatorze 
i w Sikonniku, gdzie ani zboże and jarzyny nie 
wykazują śladu najmniejszych szkód.

Burza gradowa .wyrządziła !w mieście bardzo 
wiele szkód. W oda płynęła całą szerokością ulicy 
Wielopolle, wdzierając się do suteryn i  niżej po­
łożonych domów. Między innemi iwoda przepeł­
niwszy kanały, wdarła się do nisko położonych 
dolnych ubikacyj P. K. O. przy ul. W ielojole, 
gdzie wybiła olbrzymi ,'otwór w betonowej posadz­
ce magazynu a składu druków P. K. O., wdziera­
jąc się do wnętrza ubikacyj. Jednocześnie", poczęła 
napływać [woda zmieszana (z gradem do westibulu 
znajdującego się u wejścia do skarbca. Wewnętrz­
ny nisko położony dziedziniec został cały zalany 
przez wiodę wdzierającą się przez kanał podziem­
ny. przybyła straż pożarna zdołała wodę wypom­
pować.

* CENY BILETÓW TRAMW AJOW YCH nic zo­
stały do tej pory ustalone. Ponieważ. Część publicz­
ności płaci obecnie za bilety w walucie zlotowej, 
konduktorzy mają duży kłopot z obliczaniem na- 
lożytośoi i wydawaniem reszty. Jak słychać peny 
bilotów wadle taryfy zlotowej wynosić mają 17, 
15 i 12 groszy. Ustalenio»ceu nastąpi już ,w naj­
bliższym czasie.

(sj CZESKIE ZAK ŁADY METALURGICZNE W 
WITKU WICACH I MORAWSKIEJ OSTRAWIE 
zwróciły się do kruk. spółki tramwajowej z pro­
pozycją sprzedaży pewnej .jloAcr szyn za d w u l e t ­
nim kredytem. W obec tego miożnaby rozbudować 
liuję tramwajową, czego plany .znajdują się je­
szcze z przed wojny.

(s) LIKW IDACJA STRAJKU PIEKARZY. W 
sobotę na konferencji, która trwała do pół do 
pierwszej w nocy, pod przewodnictwem wdeepr. 
Rołlego oraiz przedstawicieli województwa, zlikwi­
dowano strajk piekarzy tu tern, że 8-godzinny 
dzień pracy musi być stanowczo zachowany, 30%. 
podwyżki robocizny bez prawa 'podwyżki cen Chle­
ba z powodu spadku cen m ąki.-Robotnicy zgodzili 
się wobec ustawowego zakazu nowmj. pTacy, roz­
począć pracę o godz. 3 rano, itak, by na rano mo­
gło być świeże pieczywo.

(V) SPRZECIW W ŁADZ WOJSKOWYCH W 
SPRAWIE ODSZKODOWAŃ. Jak się dowiaduje­
my, władzo wojskowe wniosły ickurs przeciw o- 
rzeezemiu krak. komisji dla świadczeń wojennych, 
która przyznała gminie odszkodowanie za zni­
szczono przc>z wojskowość szkoły przy ul. ś\v. 
Wawrzyńca i Wąskiej, tylko od  skarbu polskie­
go, zwalniając rząd auisłrjacki od awplajjr odszko­
dowania. Rekurs będziejrozpatrywany przez lwow­
ską ©kr. konnsje dla świadczeń wojennych

OBOZ LETNI' DLA CHLOPCOW. YV nadelio- 
dzacem leMc Y M. C. A., jak i w latach ubleglyóh 
urządza obóz dla chłopców, tym razem w  okolicy 
Ijodkarpackiej. Zarząd polskiej Y. M. 0. A . wybrał 
mianowicie) jedną z najzdrowszych miejscowości 
ty Polsce, tj. Mszanę Dolną, małą wioskę nad rze­
ką Rabą. Oboz rozpościerać się bet,dzio w górach, 
nad jeaiorkiem, odległy o 4 kim. od wioski i 
'.wzniesiony .powyżej ból) m. ,nad poziom morza. 
Jezior,ko jest zasilano przez górski strumyk, ma  ̂
jacy podziemne ujście do Raby. Świeżego powie- 
łrza, ^ozystfej wody 
dostatkiem, przy

■urzęduje

Od M m s iia c ji J .  Reform^
DO DZISIEJSZEGO NUMERU „NOW EJ  

REFOJ?MY“  dołącza się blankiety nadawcze 
P. K, O. w Kiakowie dla prenumerator 5w za­
miejscowych.

Kraków, 2 ozerwea.

©body. Wszystkie dotychczasowe próby po: 
dzenia tej sprzeczności nie dały rozw-iiązianiag ho 
dla utrzymania siły niezbędnom okazało się zaw­
sze utrzymanie przymusu i rozKaziii. A silę trzeba 
było mieć koniecznie, by bronić swobody i demo­
kracji. T ę głęboką sprzeczność między swobodą 
a przymusem, koniecznym wairsimkicm siły, można 
w części .zlagodaić przez wyniesienie w górę sym­
bolów, które duszę do posłuszeństwa zniewalają 
i nakazują dzieciom przymusu z praw swobody 
rezygnować. W  miejsce sym,lx>iu. purpury kró­
lewskiej dla społeczeństw demokratycznych istnie­
je konieczność wzniesienia majestatu prawa i bo­
nom  służby.

POSIEDZENIE DOROCZNE TOW ARZYSTW A 
NAUKOWEGO odbyło się 30 maja we Lwowie 
przy licznym udziale reprezentantów świata nau­
kowego, ^wladz i instytucyj. Zebranie zagaił pre­
zes Balcer, a sekretarz gen. złożył sprawo zalanie 
za rok ubiegły. Liczba członków wynosi 172. W 
ubiegłym roku ogłoszono d.nuikiem ogółem 24 
prac, przedstawiono 40 referatów. Dokonano wy­
boru szeregu członków. Z funduszu, mi,nistorstwa 
oświaty i wyznań na rok 1923 otrzymali nagrody 
pp. dr Ignacy Kozieł owsik i, prof. dr Jan iPitaśoik, 
dr Iłelena Polacizkowna, dr Ma.rja Hamerska i dr 
Marja Styrnałoovna.

REPREZENTANT CIITLF W  POLSCE. W  pią­
tek min. spraw zagr. Zmnoyski udzielił audjerncji 
no w: -In i an o wam emu charge daffaires a. i. republi­
ki -chilijskiej, p. Carlos Bocumra, irndczas ktikej p. 
pęoLrni, zlożyl milnistrowi listy jdkredytające go 
przy rządzie polskim.

BANDYCI ZAMORDOWALI KOMENDANTA 
POSTERUNKU. Z Łańcuta donoszą, że 29 maja 
międr/y godziną 1 a 2 w nocy- znani bandyci 
Panek i PanŁoz, którzy od kilku lat bezkarnie 
grasują w powiecie niskim, kiiieuekim i przerwor- 
tld.m, naipaiRi na <lom pewnego izraelity w Dą­
brówce (picwiat, Łańcut) i obrabowali go doszc&et- 
nie In.Łorarciniująęego natychmaast starszego po- 
Stciniirleo-wogio Jarosza Adolfa, komendanta poste­
runku bandyci w bestjalsłd sposób zamordowali. 
W iadomość ta lotem błyskawicy roarszla się w 
okolicy -i wywołała znoziuniałą panikę. Policja 
rzeszowska i lw-cwKkn uiuchoiniła większy apa­
rat celom wyteMciia i ujęcia sprawiców.

PROCES PRZECIW  KOMUNISTOM. Dzisiaj 
•rozpoczyna się we -Lwowie przed tybunalcru przy-

iNa ławic 
z

kioezcie utrzymania. W  oDo-zie urzęduje lekarz w , .Meło-uoua, l*óotr TiomoCikr z moronowa, Micliał 
dągu całego sezonu dla stałej opieki nad zdro-, Kociuba, maturzysta z Kam‘on:ki, Mikołaj Polowy, 
wiem wszystkich uezestuiJrów. Każdy ©błojuec bę- illiczuj, IbiJolaii -ki. rolnilr; Pi dr PancEys^yn,' k a ­
dzie- ijrod ciągłym nadzorem siarszych, odpow io facl Imber, pochodząey ze Ztóct-oiwa, Kazimierz
dzialnych ob-jzowych. Żaden z Ichkypców nie li/:- Majewski, shieliacz filozofii ze Lwowa. ^Pierwsi
dzic mógł oddalić się z obozu bez towarzystwa dwaj oskarżeni.o:zbrodnię zdrady główinoj i iwspół- 
jednego z obozowych. Specjalna uwaga będzie, uaaiat w zbrodni podpalania- reSfflta o zbrodnię 

JAN ŻA R N Ó W ŚK I"w  IcR A K O W IP ^ ^ Y ^ t-T n ićh  skierowana na 'urządzenia nneszkelne, do czeg o . zdraey głównej. Oskarżeni to ffi uilz.iał w tajnych 
dwóch d Ę S  ‘lego w S  c b ó ^ ie  czynione i przygot.w iria na dzień organ;zacjach ukraiń^tóh i dopuścili srę w roku
wie prezes N. t  %  p. Źarnowski, który w tow u- otwarcia. Namioty z podłogami, kuchum, u la  ja  ab:e dym s/.eregu podiia-lau.
n t , i L 0 dalna i -inne możliwe iTOOg -du,lenia są juz .obecnie

na ukiońc-zoniu. Oboz zostenie otwarty 1 lioca i
S

na jmlstawie szczegółowych dochodzeń, „że żaden 
tego rodzaju zamiar nie istnial“ . Ossowski Teodor 
aresztowany w Lubelskiem, ,po wyjaśnieniu pow o­
dów  swego pobytu, został przez władze sąilowo 
uwolnioiny.

ODrOWIEDŹ UCZONYCH POLSKICH PRZF- 
CIW PROTESTOWI FRANCUSKIEMU w sprawie 
rzekomego „białego teroru“ , praktykowanego 
w PoJ.soej" wniesiona będzie niebawem, jak z War­
szawy donoszą, na ręce Painlcvego. Profesorzy 
szkół akademickich polskich wnoszą tą .odjiow-icdż 
z tego powodu, żo „protest" przeciw Polsce skie­
rowany, podpisali także u-czoni francuscy z Pain- 
lc-vom na*.czole.

SZCZEGÓŁY ODCZYTU MARSZ PIŁSUD­
SKIEGO. Jak już donosiliśmy, naisz. I i i  uciski 
wTygłosił 29 maja w warszawskim Klubie społecz­
nym ó f e m  pt. „Demokracja a wojsko".

Preilegeńt stwierdził, że mięuzy wojs-kiom, któ­
re '-oparte bye^nnisi na rozkazie i przymusie, a 
demokracją, której istota polega na swobodzie, 
istnieje sprzeczność. Zagadnienie to rue miało -tak 
ostrych konturów w czasie dtuglch wieków pano­
wania nroiiarehizmu; rozkaz i przymus dotykał 
wówczas zarówno żołnierzy jak i łiicwojskowych. 
Zwycięstwo demokracji zaostrzyło sjyi-zoczność 
między życiem wojska, normowumicin aż Jo naj­
drobniejszych szczegółów rozkazem, a życiicm re­
szty obywateli, cieszących eią * swobodą i pełnią 
praiy obywa,tc-Iskich, nie bęuącyc.h udziałem żoł­
nierzy

na 12 wutrząsaii-eniami ziemi. Szkoda matea-jałna 
jest bardzo znaoziia. - —

WALNE ZGROMADZENIE. Dnia 20 czerwca 
o godz. 5 po południu odbędzie się w Collegium 
Aginomomlcum w KTatowie walne zgroma-dzeme 
CŁłonkou Towarzystwu dła popierania polskiej • 
nauki rolniczej. ^

X K B A K G W SK IC !? TEATRÓ W

Z  t e a t r u  IM. S Ł O W A C K IE G O . W  ju trze jszem  
p ow tórzon iu  „L am p lri o liw n e j-1 '-olę H ank i g ra  p. W y ­
so ck a . zaś Ja śk a  j>. Burnatiow icz.

Jed n ą  z  n a jb liż szycli n o w o śc i b ęd zie  h iszp ań ska  
k o in c d ja  M artineż-S ierra pt. „R o m a n ty c z n a  p an n a".

R ep ertu ar Z ie lon y ch  Ś w iąt u w zg lędn ia  sztuki z o - 
statnieb ty g o d n i o ia z  „K o ś c iu s z k ę  jkk!  R a c ła w ic a m i"  
i „K .ord jau a  ‘ ze  w zględ u  n a  sp od z iew a n y  iiaplytvi 
g o ś c i  z a m ic js co ii-y c h .'

DALSZE i30V/TÓRZENIA „PIERŚCIENIA Z SZ.A 
• R E M " W ie lk ie  p ow od zen ie , ja k iem  c ie sz y ły  się  

d o tjic licza sow u  p r/.e iis law icin a  n ieaw w kle e fek tow n e j 
k om ed ji L a k a to sa  ..P ierścień  z s z a ib e m " , rok u ją  te j 
in teresu jące j n o w o ś c i d łu ższy  żyw u t sce n iczn y  w  
„B a g a te li" .

Cała prasa  p o d n o t i w a lo ry  a rty sty czn e  tej sztu k i 
p ar c x c ó l lc n c o  teatra ln ej, oraz tra fną  reży ser ję  i p ię­
kną w y sta w ę .

P  G rabow sk a  w  ro li K r y s ty n y  w y d o b y w a  w sz e l­
k ie  od cien ie  sk om p lik ow a n e j p s y c h y  k o b ie ce j, p rze­
rzu ca ją c  się u l  to n ó w  m ię k k i™  liry cz n y ch  d o  akeen -U J J. '-ól V • 4. * * 1 1 t 1 - 1 - 1  » ~ 1 *

■Stworzy la się sprzeczność miedzy .wojsbowerni W  ^  ZCT?;,,ł artystów dajo
, . . . v ‘  . i .  i. Ar \r '.i..: kreacje niezwykle* zvwo i nnei-eaujące. ..l-ierscien z
cL-mcmi przymusu a  re.satą obyw atró —  dziećmi ^ firJem« d-yiaj.-orńz we*wszystkim dni 'Ju>steE« c  aż 
swobody, wszystkae ciotychczasoiwc próby pogo- ą(. C7.. n©]-,, w-h.c/nied o  cza arU cu  w hteznie.

Z OPERETK I N a jp ięk n ie jsza  z  op eretek  osta tn ie j 
d o b y  n iezrów n an a  ..D z id z i" , g ran a  będ zie  w e  w to ­
rek , 3 bm ., środę 4 bm . i c z n a r te k  5 bni. o  g od z . 8 
w ieczór .

OSKAR NEODAL, wszechświato-wej sławy dy­
rygent, przy jeżdżą do Krakowa i wystą.pi juku 
dyrygent na XX.Y Poranku symfonicanym w nie­
dzielę, 8 tou2 który zakończy cykl tcgorocanyc.h 
■poranków symfonicznych Orkiestry Związku Mu­
zyków' Polskich Bilety nti ten ostatni i ze wszech 
mia.r in,tores\iją,c.y jKtranek są już do nabycia u J, 
Lipskiego, Sławkowska 8.

R E P E R T U A R Y :
TEATR MiEJSKI IM. SŁOWACKIEGO:

Ponicuzialek, 2 hm.: „Kordjań 
Wtorek, 3 bm.: „Lampka oliwna". J
środa, 4 bm.: „Kordjań1. |X
Czwartók, £> bm.: „Lampka cliwTia". i j

TEATR „B A G A T E LA ":
Poniedziałek, 2 bm.: ..Pierścień z szafirem". 
Wtorek, 3 bm.:.- „Pierścień z szafirem", 
środa. 4 bm.: „Pierścień z szafirem".
Czwartek. 5 bm.: ,,Pierścień z szafirem".

TEATR MIEJSKI „O PE R FT K A ":
Poniedziałek, 2 bm.: ..Dzidzi".
Wtorek, 3 bm.: Dzidzi".
Środa, 4 bm.: „Dzidzi1. ||
Czwartek, 5 bm.: „Dzidzi". -LI 
Piątek, G bm.: Teati zamknięty. v 
Sobota, 7 bm.: „Najpiękniejsza z kobiet".

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH: 
KINO UCIECHA: „Miłość i zbrodnia" dramat. 
KINO REDUTA: „Córka gałganiarzy", sensacyj­

ny dramat- w 6 aktach. -  « ,
KINO W ANDA: „Siedmiu wrogów mil jard er a" 

(„Strzeż snę przyjauiół"), dramat.
KINO SZTUKA: „Julcc apasz" („KIuu ulowi 

niątek"), dramat, -*$»- »s>4-

iijscse uo. i«aby. swiezogo pow ie-• rozpouzymi aię wu-uwowus pneu  -uy uuiujum 
ody i jd-oskonałego jed.ze.nla pod- j 6iąg|Pych (proees pazocaw komu.iastoi.^. iNa ław 
zy jeiini-oc-zesnym jak najiiiższyn. ©skarżonych 'zasiadają: Stefan y  “>włk, roluiK 
in.ia. W oDo-zie .urzęduje lekarz w! żłełouowa, Ikolr Tom ocki z M etotowa, Mich

PREZES NAJW YŻSZEJ IZBY KONTROLI P.

Rozprawa potrwa

w Sp r a w ie  w ybuchu  am un ic ji uonoszą
z Bukaresztu: Pierwsze wiiadiomości o  wybuchu ,tv 
składzie amunicji okazały się silnie przesadzone). 
Śledztwo ustaliły, żo zniszozeniu uległy głównie 
zapa.-y starej iamuui&ji Zakla/1 ipyrot.echniczny 
mc uci&rpiał i  będzie mógł podjąć ^>wą dalałain.ość

przeprowadził inspekcję krakowskiej Izby okre- J ■', , , , r
gowej, stwierdzając ku swemu zadowolemiu nałe- '» rl,la'
żyty rozwój tej (nowej instytucji. W  sobotę po «y j btózyi^tie ,\v u ze-Y . M. L. . przy
nabożelistwie w kuśeiele św. Floriana dokonał k s .' ^ T- „ j j j j
prałat Kulinoytski poawięconia lokalu Izby w a-1 ’ <9 , ’ „„iL-iO  e  - . W"
becności urzędników kontroli. Po .poświgconiti iwy- ^  /̂  ,a ^mrbowa, koni. je. Poinacniozt asy
głosił prez. Ż 
w której zaz 
niiona 
tomiast
stw owy jost wykonywany zgodnie z ustawą, c o
Iowo i należycie pod kvwglMl*ilt gospoilarczym. . 'W j^ o d aW ^). XT!PAI „  , . ,
Kontrola jest organem, stojącym poza -rządem i R O ZliOW Y Z ' „ Ł  m -o ę-
I*ow,olanym do przedstawiania swych wniosków l>w w Krukowiio o y —J y nast. Komnni-

1 Prez'’ f e m ó r f i  zwierk/ił -rówmY-/ o l in v  w idi ' Rozporządizemem z dnia 30 kwietnia Iw. zapro- . _ , . . -
ckie Ztozie odi i w ' - S i v  n m -T  nacz S ’ ’ wadzUa .generalna dyrekcja poczt i telegrafów w , wymagają one band’ o ciepłej pogody. Szybkość

i var/.i linię br. rozmowy' piratów© za zmzką o d )- . , jszyeli kom wyseigowycli.

no jz powodu zbyt bliskiego oddalenia od miasta.
YkYsCIGI STRUŚI. W  czerwcu odbęiht się _w 

Berlinie w yścig i stirusł, w których wezmą udUał 
specjalne <Jt:izy sproevadz©ne z wysp maiajskich. 
Tt-rtiiinu wyścigu dokładnie nie wyznaczono, gdyż

irzelinię.
Podczas pobytu w Krakowie składał prezes N. 1 

wizyty iia.Cizoliii.otw u władz i przyjmował rewizy­
ty w sali recepcyjnej na dworcu kolejowym.

Z KRAKOWSKIEGO ZJAZDU GAZOWN!I<OW 
I WODOCIĄGOM CO W. W dalszym ciągu prac 
zjazdowych w sobotę 31 maja odbył się odczyt 
p. śt. Poskcczyma z W aiszawy „Pojiularyza-"ja 
gazu" Pu odczycie, pi rośzcjącym -jerie-n z najważ- 
niej.-iych tematów gazow uictw i, wywiązała .się 
obazera.a i hardzo iuti-resująca dysku-ja N.istęp 
nie i:iż J„ Jl'okarski z Krakowa wygłosił odczyt 
„O rozwoju urządzeń pom powych". Z wijUiiem' 
zainteresowaniem wysłuchano znakomitego odczy­
tu prof. Odo Bujwida na temat „Współozesne 
sposoby oczyszczania wody do -picia i wód kam?* 
łowych".

W  dalsejni ciągu odbyło się walne zebranie 
Zrzeszenia, gazo-n ników i w odociągow ców  pol­

skich, na którem izalat-wiono ffeereg spraw admi­
nistracyjnych oraz przyjęto sprawozdanie komisji 
badań ,węgla gurzownic-zego, smolnej, ustalanie 
norm chemicznych d ite-chmoaiych w przemyśle 
gazowniczym i wodociągowym, ustalenia łiorm 
wzorowania gazomierzy i wodomierzy oraz ipropa- 
ganrły.

Jakio Ejiiejsce natóęipnogo zjaizdu oznaczono 
Warszawę. Em tern obrady lzjazd-u zamilknięto.

W YCIECZKA POWSTAŃCÓW GÓRNOŚLĄ­
SKICH W  KRAKOW IE. W  sobotę wieczorem 
przybyła do Krakowa wycieczka powstańców gór- 
jtoślg&Kich z .Opoia. WygiocŁką liuzyła liO  osób,1

W  całym' obszarze- Rze-cayjiospolitoj polskiej, a j  TRZĘSIENIE ZIEMI NA WYSPACH H \W A J- 
cięc każda z central tolefonicznycli, która możo S-KICH. WeitUug doaxic&icń z Honolulu okolica są- 

rozmaw.iać z 'Wiedniom',' może przyjmować zanió-. siadująca z wulkanem Kilanoli została nawiedzo- 
wienia n^ taki© rOizmowy w ctza-̂ iie od 18— 9, dla 
tego toż tutejsza dyrekcja wydala już potrzebne 
.zarządzenia iateireirowanym urzędom pocztowym.

* PLAGA SZCZURÓW da.j© się odczuwać w 
śródmieściu, zwłaszcza w ul. Florjaiiskiej. W czo­
raj w południe zauważyli przeoiioJiie ©a toj ulicy 
olbrzymiego szczura, grasującego s^tobodnie na 
wystawie jc-duego ze'sldopów  kolonialnych .wśród 
pomarańcz, sus-zonych owóćów i itjm podobnych 
smakołyków.

Polowanie na niepożądanego int-roza zgromadzi­
ło tłum gawiedzi, ©mawiającej z 'zainteresowaniem 
to niezwykłe wydarzenie.

Z kraju i m świata
POGŁOSKI O ZAMACHU NA PREZYDENTA

Wkirsaawski „Kurjer P or." podał w sobotę iw for­
mie ©-biegnjajcej no f Wa.rsizaiwie ipo^ioski, in fw -

Teatr im. J. S taK i*?]
(Po premjerze „Lampki oliwnej" E. Zegadłowicza)

Zanim ukaże się obszerna i szczegółowa recen­
zja z sobotniej premjery „Lampki oliwnejj** E Ze- 
gmKowa,cza, pragnę w tych szczupłych choćby ra­
mach zaznucizyć, że nawiązanie twóiozośsi mło­
dego autora do dawnych tradyeyi dramaitu poety­
ckiego w nasz>m teatrze, ipiubliczuość przyjęła 
bardzo serdecznie Krytyka literacka i  szczegóło­
wa analiza utworu 'Zegadłowicza podkreśli nurza, 
wodnie tnik_e lub owalde „b łędy" i  „zależności" 
autora, —  dwie rzeczy jednak musi przyznać Ee- 
(Jadłowiczowi: przedewszystkicm, żevw do-bie po- 
'WojeiiTiej żaden jz polskich autorów dramatycz­
nych nic dał teatrowi sztuki o  tak siLneni napięciu 
{kajratycfeiem i nerwie scenioznym, a powtóre, że 
■rzadko który drama.t osla/Łmej do-bv tclmie taką 
szozorą poezją, jaik „Lamupk? oliwna".

Zroizumiai to i odctSuł twórca „Judasza" i „Ka-_ 
ligiuli" K. II. ■ R o s tw o r o w s k i i w  pic-lekcji, jwprze- 
diza.jącej [ńerw-.ze przedstawienie „Lampki olrw- 
neg", iw bardzo serdecznych i  przyjaznych sło­
wach dał wyraz tej prawdzie.

Staremu Koledze przesyłam „Szczęść B oże" w. 
praicy mul ucieleśnieniem długich tęsknoa i marzeń, 
dramatopisarza j

— , < A . Waśkowski.

M SIJ«a©wka
Przy sobotniem cdagHOeniu miljonówek w War­

szawie wylosowano H
Nr. 22,646.302, 

sprzedany w  Sosnowcu. <

H a s © w y  k o l e f a r z y
Fonad ty&Iąc oskarżony cła

* Jak wiadomo, w listopadzie j ib . roku w 
chwili proklamowania powszechnego strajku kole­
jow ego, władze zarządziły militaryzację kolei i 
powołały do służby wojskoyyej szereg funkcjonu- 
rjuis-zy kolejowych.

Wielu z kolejarz} powołanych do wojska nie 
zgłosiło się d oszeregów, skutkiem agitacji, upra­
wianej na zgromadzeniach oraz pogłosek, że mili­
taryzacja kolei dokonana jost wbrew ustawie.

Obecnie rozgrywa się prawie równocześnie z
nuicję., jakoiby pod Lachowem jzasniierzony był za- procesem © EO^cia .istopadowe epilog tej sprawy,
macii na pociąg, wiozący prezydenta \\iojcioch,ow- 
skiogo z podróży na kresy wschodnie. Pogłoska 
opierała się na tein, żc pa Jinji W ilno— Warszawa 
przed puztjazdem prezydenta, władzo policyjno- 
wojsikowe aresztowMy uiegaikiego Ossowskiego, a 
później Gołd&chmddta, przy których znaileziono py- 
nokisy-lmę.

Otóż w sprawie tej zon-leszcza P. A . T. oficjalne 
„wyjaśnienie" mmistoicŁwa spraw wewnętrznych,

Jak słychać, ponad tysiąc kolejarzy miało być 
pociągniętych do odpowiedzialności sądowej, a

pierwsze procesy przeciwko nim oubyły się już w 
sądizie wojskowym  na Montelupich, przyozem za­
padały wyroki, skazujące obwinionych na surowe 
kary, bo idące do 3 miesięcy ostrego aresztu.

W  obozie kolejarzy zapanowało z tego powodu 
przygnębienie, a posłowie steamucLw robotniczych

P. F. S. i N. P. R.-u interweniowali w Warszawm 
celem złagodzenia wymiaru kary względnie um o­
rzenia sprawy. Rzecz cała oparła się podobno o 
Radę ministrów, która zadecydować miała, by ko­
lejarzy odnośnych nie pozywano przed sąd, lecz 
karano dyscyplinarnie w drodze w ojskowego re­
gulaminu. Kara, zastosowana w ten sposób do 
ob-wiiinionych sięga 28 dni aresztu. - — -

Jak się dowiadujemy, zachodzą tu różne kom­
plikacje, zwłaszcza, iż oskar,żoni znajdują się te­
raz w stanie cywilnym, a [przywódcy robotników 
twierdzą ponadto, iż w zastosowaniu regummino 
wego wymiaru kary popełińmio ■ omyłkę, powołu­
jąc się na wykluczające się (wgajetanio paragrafy.

W  tych Aniach ma nastąpić zb strony intereso­
wanych arganizacyj robotniczych dalsza inter­
wencja u Tządu centralnego, (która będzie miała 
na celu wykazanie mylnej nitorjóretae, oęjaośnydł 
pi i© jarów.

*
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Pierwszy dzień rozprawy
■' <.f .* Kraków, 2 czerwca.

W dniu dzisiejszym w sądzie okr. karnym przy 
tik tomiackicj rozpoczęła się przed trybunałem 
przysięgłych rozpisana przypuszczalnie nti 2 mie­
siące rozprawa o wypadki listopadowe, widownią 
których był Krakowów dni% 6 listopada.

Ma ławie oskarżonych zasiedli: Dr Bolesław
Drobner, chemik, Wincenty Pietrzyk, murarz, Win­
centy Chrzanów ho, ślusarz; Stanisława Firecka, 
służąca; Stanisław Zając, c-zciadnik piekarski; >>.«- 
fan Daszyński, słuchacz Akad. górn., Jułjan Red- 
Hełi, rzcźuik, Leon Fuchs,msys.łcnt pocztowy, Jan 
Widliuski, rytownik, Jan Reiman, urzędnik ban­
kow y, di Witold Langrod, kandydat adwokacki, 
Tadeusz Galas, ślusarz, Józef Korzeniak, rolnik, 
Borys Rajtarom, elektromonter, Antoni Slabik, 
woźny sądowy, Mieczysław Skrucha („Ślepy Alle 
tek‘ :), wyiobnik, Roman Strusik, prakt. monter­
ski, Piotr Marzec, wyrobnik, Stefan Święch, ; rakt. 
bednarski, Szymon Stacnowicz, szewc, Kazimierz 
Koprynia, pomocnik murarski, Stanisław Jaśkow- 
ski, stróż, Mąciej Kleban false Martyna, robotnik, 
Marjan Kuleją, praktykant handlowy, Franciszek 
Socha, stróż, Piotr Zajdowski, sklepikarz, Józef 
Rudka, ślusarz, Antoni Baran, pomocnik szofera, 
Alfred Borys, pisarz wozów kolejowych, Andrzej 
Pu w rot, wyrobnik, Józef Nawrot, wyrobnik, Fran­
ciszek Gierad, robotnik, Franciszek Mazurkiewicz, 
stolarz maszynowy, Jan Przybyś, wyrobnik, Ja- 
kób Bomba, stróż, Eugenjusz Goebel, kelner, Sta­
nisław Rarieć, cieśla, kazimiorz Kórnicki, mecha­
nik,, Józef Guzik, pomocnik krawiecki, Józef 
Kwiata, wyrobnik, Józef Ryłko, robotnik gazow­
ni, Józef Sudek, kowal, Marjan Tusyna, prakt. 
elektromonterski, Tadeusz Knutel, pomocnik ślu­
sarski, Ludwik Kubala, węglarz, Franciszek Sy­
nowiec, ceglarz, Wanda Tuchowicz, robotnica ko­
lejowa, Stefan Pisarski, murarz, Aleksander Litów 
czenko, rolnik, Tadeusz Sułczewski, ślusarz,'Zdzi­
sław hnapiriski, słuchacz filozofji, Henryk ZiHer, 
dyr. „Proletarjatu11, Jan Stańczyk, poseł, Zygmunt 
Klemensiewicz, d y r .; o k r ,' z w /K a sy  c horych, Mi- 

jc lia l' Hoffman," lc ' urzędnik Kaźy' chorych, Józef 
Jaroszewski, urzędnik Kasy chorych Marjan Bat­
ko, pomocnik drukarski, i Kazimierz Kolut. cie­
śla. /  <• ~ ;• f-

Rozprawa główna przeciw 58-miti oskarżonym, 
z których 20-tu odpowiada z więzienia, a 38-miti 
z wolnej stopy, toczy się w wielkiej sali sądu 
karnego. Salę tę odpowiednio do rozmiarów roz­
prawy przekształcono, zmniejszając przedaw-zyst- 
kicm przestrzeń, przeznaczoną zazwyczaj dla pu­
bliczności oraz członków pałedtry krakowskiej,

SKŁAD ŁAW Y PRZYSIĘGŁYCH
przedstawia się ncastępująco: T. Jabłoński,;, ka-
flarz, Solecki E., inżynier; Friedman J. urzędnik 
bankowcy,' Turski A., urzędnik banku; Łuk ie w iw 
T.,* właściciel reafmóści" dr Liban'E.f właściciel fa­
bryki, dr Kirscb J., właściciel spodu automobilo­
wej; Chouurek A,, właściciel realności; ,J. Weiss, 
dyrektor’ Banku Małopolskiego; Bednarski F., wła­
ściciel realności; Singer J a k u b i e c , liachlarz F., 
handlowiec; ponadto jak W zastępcy ‘ zasiadają I\u- 
balski, urzędnik bankowy* i .Wolf W agfttty,'’ wła­
ściciel realności. Po ukonstytuowaniu się trybuna­
łu z tą zmianą, że w . miejsce radcy' Jaworsidegoj 
wszedł sędzia. Kraus i po zajęciu miejsc przez, ła­
wę przysięgłych,"
PRZEWODNICZĄCY OTWCRZYŁ ROZPRAWĘ 
ODCZYTANIEM GENERALJOW POSZCZEGÓL­

NYCH OSKARŻONYCH. ;
Pierwszy zeznawał dr Drobner, oświadczając, iż 

jest bezwyznaniowym, doktorem chemji. i , filczo- 
fji i dyrektorem spółki akcyjnej. To nim zezna­
wali oskarżeni przeważnie należący do sfer inte­
ligencji, jak Daszyński, dr Langrod, Klemensie­
wicz i inni. Za bezwyznaniowców podali się pra­
wie wszyscy oskarżeni, należący dawniej do wy­
znania mojżeszowego. Oskarżony Redlieh przy­
znał się do wyznania mojżeszowego, natomiast nie 
miał pewności co do daty swego urodzenia, poda­
jąc, że w , papierach wojskowych ma rok 1S05, a 
w zasadzie .miał isię urodzić w r. 1897. Również 
i inni oskarżeni prze ważnie nie znali treści swych 
metryk, tak, że z pomocą przychodzili im krewni, 
obecni na sali rozpraw, a 'którzy w liczbie około 
20 osób stanowią jedyną publiczność, przysłuchu­
jącą się rozprawcie. Po godzinie 12-tHj przewod­
niczący skończył odbiór generaijów, po-czem za- 
rządził 1 .

10-MINUTOWĄ PRZERWĘ.
O godz. .12 minut 10 przewodniczący przystę­

puje do dalszego ciągu rozprawy. Okazuje się, 
iż brak jest jednego z oskarżonych, mianowicie 
Przybysza. Przewodniczący poleca woźnemu są­
dowi mii rtasizukanue* oskarżonego, „który też ,po 
kilku,minutach zostaje d-oprcwędzony. Z kolei o- 
kar.ujc# się brak na ławie przysięgłych przysięgłe 
kazuie' się brak na ławie przysięgłych pizysięgłe- 
go Bednarskiego. ,

Po przerwie, spowodowanej tymi incydentami, 
zabierają glos adwokaci: poseł Liebcrmann, dr 
Heski, dr Bogdani, dr Zakrzewski i prokurator Hu­
bek , -

O godz. pół do 2-ej po południu przewodniczą­
cy zarządził odroczenie rozprawy do dnia jutrzej­
szego. Rozprawa jutrzejsza rozpocznie się odczyta-

. njg i i ź f i i i  razie e l®
Sprawca zamachu praw£apedohms umarł. — Cc £ j:o  p i s t l .m  zamachu?

(Telegram wlasny^Nowej Reformy11), ĄĄ--

Wiedeń, 2 czerw ca. Kanclerz Seipel spędził wiezieniu rannego kanclerza dra Seipla do 
bez gorączki. Sen miał przeryw any ka- szpitala W ieuener Krankenhaus, przybyli tamnoc

szlem połączonym z krwotokiem.
W  ciągu  dnia dzisiejszego di Seipel b y ł dwu­

krotnie badany przez konsyłjura, które nie 
stwe-dżiie również ciant gorączdcowegoi W o- 
boc tego jest możłiwem, że operacja nie okaże 
się konieczną. O potrzebie dokonania operacji 
zadeęydtije konsyljtim , które zbierze się dziś 
pOpóludoiu. Jak już donosiliśm y, ks. Seipel 
ci rpl już" oddaw na na cukrzycę i g d y b y  nie

poslow io angielski i francuski oraz inni człon ­
kow ie ciała v dyplom atycznego, aby zasięgnąć 
in form a cji o manię zdrow ia kanclerza.- - --it *  - - -i **■£,-,

LIST ZNALEZIONY PR ZY SPRAW CY  
ZAMACHU.

Wiedeń, 2 czerw ca (P A T ). Pisma wuedoń­
skie donoszą, że - policja  w iedeńska jeszcze 
przed kilku dniami u jęła, pewneg-o m pżezyznę, 

ta choroba,^stan  je  c o  nie budziłby żadnych Iktorego po_dojiv,yv\ a o należenie do spisku 
obawr. P rzy -ło żu  chorego kancleiza  czuw ała: ib®' życie kanołeizo. A dniu w czorajszym  mi-czuw ają:
chirurdzy pręif, Eiselsberger i Schnitzler oraz 
int>u-niśei.;Sin.gey, Steinberg i Steiger.

Sprawca zamachu Javorek prawdonodobnie 
zmarł,1 jednakow oż nie można tego stw ierdzić, 
gdyż policja  odm aw ia wszelkich w yjaśnień i 
dopiero' w ieczorem  w rd a  komunikat. W  każ- 
dym  razie jest on bardzo ciężko ranny, i co ,lst> w którym pisze on, że odbiera sobie życie
najdziwniejsze, otwór kanału postrzałowego , z ? p'y°du popełnizn a malwersacji w fabryce,
znajduje się u niego dokładnie w tem samem w  którei pracow ał, że jednak umierając, pra-
miejseu, co u kanclerza Seipla, tj. na 4-tem że- za ^Ł̂  także jeszcze drugiego człowieka,

r.ęlo w ładne dwa lata od objęcia  rządów  przez 
kanclerza Seipla na podstaw ie uchw ały zgro­
m adzenia narodow ego z dnia 31 maja 1922. —  
Sprawca zamachu nazyw a się K ąrol .Javorefc i 
jest robotnikiem  z m iejscow ości Pottersd.orf. 
K ilka pism podaje, że przy spraw cy znaleziono

brze.
Javorek zeznał, że do zamachu skłonił go 

pewien robotnik kolei południowej, a ponadto 
na zgromadzeniach słyszał nieraz, że ks. Sei­
pel jest szkodnikiem, którego należy usunąć ze 
świata.

STAN ZDROWIA KS. DRA SEIPLA 
ZADOW ALAJĄCY.

Wiedeń, 2 czrw ea (F A T). W edle biuletynu 
lekarskiego, w ydan ego w cześnie, rano, kan-

który zdaniem jego winien jest nędzy robot­
niczej.

Glę&okte wrażenie w Warszawie
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 2 czerw ca. W iadom ość o zama­
chu na kanclerza dr Seipla wywoiala w sfe­
rach politycznych Warszawy giębukie współ­
czucie i ubolewanie. N atychm iast po otrzym a­
niu w iadom ości o zamachu, ministerstwo upraw

91-98—91-70 
29-48

15-20— 1 5 1 5 -1 5 1 0  
7-33

clerz Seipel jest zupebiie przytomny. Rana- n ie j ^ 8  asic-znjcn  w ysia ło  telegraficzną instrukcję 
sprawia bólów . Stan kancler :a jest względnie dla posła polskiego w Wiedniu, by imieniem

prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej i rządu 
polskiego złożył prezydentowi republiki au-

pom yśłny.
Wiedeń, 2 czerw ca  (FA T), Dziś rano o godz.

7.30 w ydali lekarze, pielęgnujący rannego § r wyrazy współczucia i ubolewania
kanclerza Seipla w  szpitalu Yiedener Krankmi oraz życzenia powrotu do zdrowia kanclerza, 
haus. następujący biuletyn o stanie zd row ia ' - K ow noczesnie w imieniu Prezydenta R zeczy - 
kanclcrza: * , pospolitej W ojciechow sk iego złożył ustnie wy-

P o  dobrze przebytej no^y, ogólny stan zdro- spćiczttcia postowi austrjackiemu w
wia zadawalający. Puls 9(5, temperatura 30.7. 
R ana krwawi. Rannem u potrzebny jest sook ój. 
Do operacji na razie niema żadnego powodu. 
(— ) Podpisy lekarzy. <

PRZEDSTAWICIELE DYPLOMACJI , 
W  SZPITALU.

Wiedeń, 2 czerw ca (P A T) W  chwPę po przy-

Warszawle adjutant prezydenta, porucznik ITo- 
roueski ,W  imieniu ministra spraw zagranicz- 
nyeh i prenijera ’ '  Grabskiego złożyli w yrazy 
wspók-zuida naczeln icy  w ydziału  Tarnow ski i 
R ozw adow ski. Brem jer Grabski w yśiał rówm eż 
w im icni usw ojem  i rządu osobny telegram. —  
Ustnie z łoży ł kondolencjc'. posłow i austrjackie- 
mu w  W arszawie również mai-szalek Rataj.

robotniczych. 20-tu Kaś oskarżonych, -;-,pozojtaj.p 
cych od chwili aresztowania wTwiężieF u-inkwl- 
*ycyjnem, zasiada w pięciu T,zędach za- ogrodze­
niem i w towarzystwie 4 woźnych, oiaz. kilku po- 
lic.jantów. "Wśióil tych przeważają robotnicjj î w y-

katdw krakowskich i pazamiejscowych, a miano^ 
wicie: poseł Liebermann, tir Bogdani,' Woźnia­
kowski, dr Heski, dr Roseuzweig, dr Lustg neii, 
dr Bross i dr Ringelheim, którzy bronią oskarżo­
nych z ramienia P. ,P . S.; natomiast oskarżoną 
rTuchowiczównę‘ broni dr Asiherbreuner. .Redli- 
ełia dr Schoeawelter, Sławika dr E.rnbauni, oraz 
Ratkę dr Krzysiak! Obrońcy zajmują miejsca przy 
diyóclr stołach z prawej strony trybunału. Stronę 
poszkodowaną zastępują dr Zakrzewski, dr Za i- 
rowski, oraz adwokat Szurlej z Warszawy. Fro- 
kuratorję generalną reprezentuje dr Krzyżanowski, 
z ramienia min. spraw wojskowych obecnym jest 
kapitan dr Gliwa. Nadto obecny jest na sali pre- 
kł-s apelacji dr Wolter, s;,,. i Ą

Rozprawa wyw­
iej Polsce, dow odem

L1C?NY ZJAZD DZIENNIKARZY ZAMIEJSCO­
WYCH.

Cała prasa krakowska'-jest również roprczent-iH 
wauą przez swych stałych współpracowników. 
Dziennikarze z a jm u ją  Specjalnie'dla nich przygo­
towane m ie lca  —  niestety* nieodpowiednie o

iiisi-orwc-znym proces
.  . . .- f  . . *

. Środki ostrożności zarządzone pize-z policję oka- 
zalyj.słę na razio zupełnie .zbyteczne. Oddział po­
licji w"ćńle 20 osób pod komendą komisarza dra 
Kobieli .owaz' inspektora schimsbeimera, jak do-

alncść jego ogra- 
biłełów wstępu na 

rózipri.węFPr/.rd gmaclit-m' Rądut.'od do cza-
» ( i zbicTp.ją'jeię 1 mato )giupkj^.łiidzi, '.którzy przęr 
łte,iav.«zy..ąięl żc wejście ,'idó’'gmachu jest utruj- 
liionc, rozcliuJ/ą się do domów'.'

pecki („Głos Narodu-1), Stwora J„Kurjer GotLinn- 
i:y “ ), Kcrolewicz („Naprzód-), Ilra b y k  (,-ponmC’  
Mozes („Nowy Dziennik11), '-i prasy warszawskiej 
mają swych przedstawicieli na rozprawie „Kurjer 
Poranny11 (Korsak), „Przegląd Wieczorny11 (No­
wiński), „Kurjcr Warszawski' (Lipcc-ki), „R obot­
nik11 (Korolewiez), „Rzeczpospolita11' (Opiola), 
„Kurjer Polski11 (Winawer), „H ajat11 (Lazes) i 
„Nasz Przegląd11 (Sckwalbe). Lwowskie pisma 
„•Gazetę Lwowską11 i „Gazetę Fuiarnią'1 oraz „S ło­
wo Polskie11 zastopują tulejd ień korespondenci. 
Ponadto przybył) z Lodzi Hcymann, współpracow­
nik „Głosu Polskiego11, oraz z ESrli,na dr Krug, 
przodstawiciei „Sozialistisclm Pailamentscoricsiiou 
denz11. ~  \ r-

Funkłualnie ^  f
O GODZ. 9-TEJ RANO , '

pojawił się na sali trybunał, składający się z st.
g. o, dra Markiewicza, jako przewodniczącego, 

dra Wajdy, jako zastępcy, oraz r. Warchałowskh- 
go i r. Jaworowskiego, juko wolantów. Przy1 . ii 
również prokurator dr Sozarski i jego zastępca 
dr Hubel. '■>■■■■■'
t- Po odczytaniu nazwisk wszystkich ^skarżonych 
i zajęciu przoz nich miejsc, tryumiał zarządził 
jajność, celeru dokonania wylosowania listy przy- 
Męgiycli. Na przybyłych około 40-m sędziów przy­
ległych obrona wyłączyła 8 min, prekarator ms 
1.7-iniu. rtit.nt.Ap.7n1r *.■ T . ^  ^ ,

7: - tś ;7{
Ąc- „

lVB* ^  a ' «I? A ji  A a m  t? t i n

5 podobne' już, wydane zęstały ayspozy 
colcm i ocipc-wić-Iiuch .ąirzygotowań sa!i kongreso­
wej Wersalu, w której ewentualnie odbędzie się 
posiedzenie ‘kongresu dla dokonania wyboru no­
wego prezydenta republiki. Millerami już podob­
no powziął decyzję co do swego ustąpienia, pra­
gnie tylko przeczekać na wyraźną deklarację w 
tej sprawie obu Izb ustawodawczych.

Orędzir&prezydenta republiki do parlamentu —  
kończy „Era Komedie11 —  będzie wystosowane 
prawdopodobnie we czwartek.

 -al'pewna, zc nnty.c«mast po„.... - i - . - „ - i  ‘p * . • a .
wyboi Uf biura ■ j,rezvdj&!nogo ubv , grupa

co 
■niu 

ocjali-
?tów-radyka?ów iwysfąpl z -ysTii-aikieiir, któregb 
przyjęcie' przez Izbę „ipso facto11 musiałoby po­
ciągnąć za soliąj ustąpienie Killerbuda. Również 
zdaje aie pewmtm, że Millerami jost zdecydowany 
podporządkować ■ się tylko takiej uchwale. Izby, 
która będzie angażowała odpowiedzialność całej 
Izby, jako takiej nie myśli natomiast podporząd­
kować się wrogim manifestaciom poszczególnych 
grup pąrlameńtąrgydi.

M a d e  s i a n e .
(Artykuły w tym flzlale nie pochodzą od Redakcji).

D p , I G N A C Y  E E T T E R
ordynuje jak w łatach ubiegłych 
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Krakowska giefda pieniężna
K r a n ó w , 2 Cierwca.

D o l a r .......................  _
Funt s t e r l i n g ...........................  —
K oron a  czesk a  (za 106) . . —
F ran k fra n c . (za 100) . . . .  2050—
N. -Jork 5-20—5-21 (czek) 5-18 (wypf.)
L o n d y n * • » . . . « ■ « . • ■  —
Z u r y c h  (za 100)....................
P a ry i (za 100) ....................
iK ed jolan ...............................
P raga (za 100) ................
W iedeń  (za 100.000) . . . .
B r u k s e l la ..........................   —
A m s t e r d a m ...............................  —

Kraków, 2 czerwca. 
(W. S.) Tendencja na dzisiejszem zebraniu bez 

zmiany. Z nkcyj handlowych zwyżkowały, a ^ je  
„Bracia R oluiccy11, za które płacono Ó35. *’

• łuty i dewizy słabsze.
Ka pogiełdziu sytuacja nieco silniejsza. Płaco­

no za Len 1, Jaworzno dr. 23—26f grube 23— 23-50 
Gazy wschodnie 15:50, Kobei 1 ‘50, Nafta Kru-n 
0-30.

Papiery dywidendowa w W arszawie
N z dnia *2 czerwca 1924 r.

W  złolToh
AK C JE : Transakcje

Bank H a n d lo w y ....................   ■ > 8-50—8 <j
Bank Z w . S p . Z ar. . •
C egielski . . . . . . . .
P arow ozy .......................
S tarachow ice . . . . .
Z ielen iew sk i . . . . . .
Ż y r a r d ó w ...........................
H aberim sch . . . . . .
Nafta P o ls n a  . . . . . .
S p ir y tu s  . . . . . . . .
Chodorów  . . . . . . .
Ć m ie ló w  . . . . .  . . . .
Nobel . . . . . . . . . .
Bank Przesn. Lw ów  . .
Bank Illatopolski . . .
Trzebinia . . . . . . . .
Ursus . . . . . . . . . .
K r a k u s  . * . . « . « . .
T epege ...............................
P ow sz. Bank K r e d .. .
Z iem ski Bank K r e d .. .

5 2 5 -5 -2 0  
0-(>5—u-<V)
0-44-0-43 
3-40-3-24

45'007,-4-JOC
6-70-6-50

1-G5—P70 
5 9 3 - 6 1 0  
0-90

0 -4 0 -0 ^ 5

1-T0—ICO

Wiedeń, 2 czerwcu. P oczątkow e kursy pa-: 
pierów pOrskich w  tysiącach  koron. Bank flipos 
łączny 13, -Golasów 1.100, Siersza Górnicza 80, 
Silezja 28, Fanto 358, G alicja 2.000, Lum en 
19, Ńafta 380, Schodnio-* 400— 420.

Zurych, 2 czerwca. (PAT). Otwarcie giełdy: 
HolanJja 212M0 Kowy Jork 568, Londyn zA 48[ 
Paryż 28‘S7, Medjolan 24T0, Praga lBhió, Budo* 
peszt. 0;00G5, Bukare^z-t 2l35, Białogród 6:93. So 
fja 4 :05, Wiedeń 0'0079 5/8.

DSTA7E1IEJ l CHWILI

' tę (Telefonem od naszego kurespnndentar.

Warszawa, 2 czerwca. W  dniu w czorajszym  
obradow ał '.w^Warszawie ziaad delegatów  w o- 
jew ód7,kicli, )S zw iązków  ,by łych  legjonistów  w 
Uólsce. Obrady miały na celu ustalenie terminu 
i miejsca tegorocznego ogóluo-p niskiego zjazdu 
byłych’ legjonistów, a który ma być równocze­
śnie manifestacją z powodu l lł-Ietuie.i rocznicy 
wjunarszu w ńoie legionistów.. Na zjeździe wy- 
łoniit pię dwie porpor-ycje, pierwsza,' aby  zjazd 
odbył się^w  K rakow ie, d ru g a 'w y zn a czy ła  na 
m iejsce zjazdu W arszawę. Ponieważ zjazd spra­
wy tej nie rozstrzygnął bezw zględną ilością 
głosów , . ostateczną decyzję pozostanowiono 
marszałkowi Piłsiulskiemu, do którego udała
się specjalna delegacja zjazdu.

■ .

(Telefonem od naszego korespondenta), - 
Y/aiszawa, 2 czerw ca. Ostatni „M onitor P o l­

ski11 ogłasza orzeczenie nadzw yczajnej komisji 
rozjem czej, ustalające warunki pracy i płacy 
roboipików rolnych w województwie krffkow- 
skiem, oraz w  powiataclr. K olbuszdw a, Łań­
cut, N isko, Przew orsk, R zeszów  i  Tarnobrzeg.

C dsdatki mieszkaniowe dla

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 2 czeiw ca . Załatwienie noweliza­

cji ustawy o uposażeniu emerytów t aństwo- 
wych, dzięki której em eryci otrzym aliby spe­
cjalne dodatki na- mieszkanie, d o  czego skarb 
państwa zobow iązał się z chwdią uchwalenia 
now ej ustaw y o jochronie lokatorów , zapowia­
da się wprost skandalicznie. Jak wiadom o, sej­
m ow a kom isja budżętow a i część członków ko­
misji wypowi ateiaia się przeciwko uchwale­
niu dodatków mieszkaniowych dla emerytów. 
Większość komisji była jednak za przyznaniem 
tych dodatków. Okazało się jednak, ze piztd-

! ? '̂ ^stawitiel  rządu jdomagal się zupełnie nieocze­

kiwanie, by oJ przyznam i  dodatku wyłączeni 
byli e m e r y c i państw .z'abcrczycł!, a więc tych, 
kiórzy, najciężej odczuwają powojenne stosun- 
ki, go-jfobarczę. Poseł Rymar jak o  referent tej 
spraw y „ zastrzegł się w sposób kategoryczny 
przeciwko £  tego rodzaju zapatrywaniu mini­
sterstwa 6karbu i zażądał odroczenia załatwie­
nia tej sprawy do czasu, k ied y  rząd nie pow eź­
mie ostatecznej decyzji.
ś Na jutrzejszom  posiedzeniu Sejmu w ejdzie 

pod  obrady ustne sprawozdanie ffomisji budże- 
towej o zmianie ustawy uposażeniowej dla pra­
cowników ' państw ow ych i zaw odow ych  wojsko- 
ycli, dla której to kategorji dodatk i mieszka- 
nioo mają b y ć  juzy znane. Natomiast sprawa 
emerytów, do tej chwili nie jest załatwiona. —  
Rząd w dalszym ciągu sprzeciwia sio, by eme­
rytom państw zacorczych, przyznane zostały 
dodatki mieszkaniowe. U obec tego stanon iska 
rządu . poseł Iły mar zagrozi* złożeniem refera­
tu.’ P od wrażeniem tią -groźby premjer Grabski 
polecił 'w icem inistrowi M arkowskiemu i naczel­
nikow i dcpartainentu Zaiczkowi na odbycie  w 
dniu dzisiejszym o godz. t2 popołudniu kohfe- 
rencji - porozum iew aw czej z posłem Rym arem 
K on ferencjia  ta nta ostatecznie ustalić, w ja ­
kiej lorm io projekt zmian ustaw y up-oważnio- 
wdi; dla. em erytów  dostanie się na forum  soj- 

j m ow ę. Zaznaczyć n a le ż y , 'ż e  Ifczba em erjTtów 
| państw zaborczvch jest bardzo niewielka i od- 
1 mówienia im w *nowelizacji ustawy dodatK Ó w  

mieszkaniowy eh, byłoby ciężką krzywdą, wy­
rządzoną im przez rząd obecny.

W sprawie podatku lokatorskJsgo
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 2 czerwca- Na dzisiejszem  posie­
dzeniu kom isji skarbowej poseł Michalski ma 
zamiar w skazać na niezwykią sprzeczność roz­
porządzeń wykonawczych ministerstwa skarbu, 
z ustawą sejmową o tymczasowem uregulowa­
niu finansów/ komunalnycii. oraz z ustawą o 
zasileniu finansów miast. Sprzeczność ta p o ­
tęgą na tent, że rozporządzenie ministerstwa 
skarbu dozw ala n. p. gminie W arszaw y na p o ­
bieranie podatku ocl lokali na podstaw ie czyn ­
szu z r. 1914, oraz na pobór tego podatku z 
m ocą  obow iązującą wstecz, tj. od  1 stycznia 
1924 r. Obie w yżej w ym ienione ustaw y sejmo­
we ustalaja natomiast wyraźnie, że podatek lo­
katorski ma być obliczany na podstawie czyn­
szu fakiycsnie płaconego oraz iż podatek ten 
pobierany może być od dnia wejścia w życie 
ustawy. Sprawa przedstawia się niezwykle sen- 
sacyjniej ponieważ cały szereg Itu zi, obciążo-

. .*5fś*A IjĄ r~fy. ,wój* 7 r ■
nych  tym  podatkiem , ma -zamiar w ysypie prze­
ciwko uchwale Rady miejskiej na drodze sądo­
wej.

W

Berlin, 2 czerwca (A W ). Am basador angielski 
lord D Łlbernon oraz ambasador amery kański 
Ifoughton zwrócili w przyjazny snosób uwagę 
rządowi niemieckiemu, iż udział niemieckich 
nacjonalistów w rządzie utrudniłby wybitnie 
rokowania z temi państwami, a specjalnie u- 
kiady -nad przeprowadzeniem  planu rzeczo­
znaw ców  i uregulowaniem  problem u reparacyj

* Fcrstka Radka
Moskwa, 2 czonvca (P A T ). W olff. W czoraj 

zakończył się kongres rosyjsk iej partji kom u­
nistycznej. Pariju  została ndzwana „partją  k o ­
m unistyczną Uriji socja listycznych  rejiublik so­
w ieck ich 11. W oród 53 cz łon k ów  kom itetu cen­
tralnego znajduje się Zm ow iew , Stalin, 9- rocki, 
Ilyk ow , Ka.mieiiiewr_v 'Bucnai'in, Kalinin, N ow o 
w ybranym i są -Krasin i K rysonow ski. Kadek nie 
został wybrany.

Monsrc!sistyGZfT€ tsndencje 
prawicy niemieckiej

(Telegram własny „Nowej Reformy“\

Berlin, 2 czerw ca. Dzienniki berlińskie d o ­
noszą, że sfery praw icow e noszą się z zamia­
rem obwołania cesarzem najstarszego syna b. 
kronprir.za niemieckiego, w nuka W ilhelam  II i 
ofiarowania godn ości regenta von  Tirpitzowi,

nacjonaliści nlemlsccy pnccBRo
Berlin, 2 czerw ca (AW ). Gwałtowne w ystą­

pienie kom unistów  w R eichstagu w yw ołało  no­
w ą a k cję  antysemicką partji ludowo-memitc- 
kiąj (Yoelkische). Ponieważ główni przywód­
cy komunistów/ są żydami, przeto odpow ie­
dzialność za awantury w R eichstagu niemiecko- 
ludowi przjrpisują żydom. Grupa voeikisclie p o ­
stanow iła zg łosić wniosek,' wykluczający ży­
dów od biernego prawa wyborczego. Z tego po- 
w odu w  Berlinie zw ołano szereg zgrom adzęń, 
protestu jących  przeciw  p -ojektow anem u ogra­
niczeniu praw obyw atelsk ich  żydów, V - * >  -  ^

Skrucbit mopsiercy
Wiedeń, 2 czerwca. Dotychczasowe śledztwo 

policyjne i sądowe w sprawie zamachu na kan­
clerza Seipla, zdaje się potwierdzać opu ję, żo 
uokonafte zostało z pobudek politycznych. Wszyst­
ko przemawia raczej za tem, że sprawca zamachu 
Karol Jaworek jest indywidjum patolcgicznem.

W  dniu dzisiejszym Jaworek miał chwilami 
przebłyski przytomności, podczas których usiło­
wano gc przesłuchać. Okazywał skruchę  ̂ i n:J 
chciał przyjmować pożywienia, oświadczając, -/e 
będzie jadł dopiero wtedy, gdy go zapewnią, ii 
ks. Seiplowi nie grozi już żadne niebezpieczeństwo.

W  k ie s z e n i m a r y n a r k i  Jaworka znaleziono długi 
list do żony, pisany jednak w sposóo bardzo męt­
ny i chaotyczny.

Po zamknięciu kroniki
A R E SZT O W A N łE  L E K A R Z A  MIEJSKIEGO.

Kierownik komisai/Stu IV p. Klisz zarządził are- 
sztowicnie lekarza m. dra Wyinsberga. Polecenia 
aresztowania miał wydać kom. Klisz m  podsta­
wi o .doznanego biiżoj doniesienia przeciw ir >V. 
Dziś z rana udału sm do województwa, doputaeja 
obywateli r prośbą o wypuszczei ie na wolnoid 
dra iWeinsberga z żądaaieiT usunięcia kom. K ilłiA  
ponieważ a ra tow a n ie  miało nastąpić po^ybco 
dostatecznych dowodów wiry -Ra \ V n u ^ r ^ .

N IE S Ł Y C H A N A  PODW YŻK A c.z-Y . ‘ SZGV\ W  
PEN SJO N ATACH , W (lidu dzisiejszym podwyt- 
szone zostały czynsze w n.eklóryoh peasjc-uaiaca 
od 109 do 130 procent. Jeśli się zważy, te cen* 
t- ^ oM -w pensjonacie bez utrzymania wraz z o-

itkiem gminnym nynosila od 75 do 120 milio­
nów sa mie-iąa, podwyżka ta w okreme, gdy ce­
ny wszystkich artylAdów ustabilizowały się, wy­
daje się zdziewwein.

g r c ż b A  s t r a j k u  t r a m w a j o w e g o  w.
W A R S Z A W IE . W czora j odbyło  się zebranie 
tram wajarzy, zgrupow anych  y  orgauizacj* 
clirześeijańsko-dem ., które uchw aliło rezoolu-i. 
cję , protestującą przeciw  projektow i n ow ej li­
n iow y o p lace i pracę. W  rezolucji odczuw ać 
można groźne strajku.

i n t e r w e n c j a 'p r e z y d e n t a  w i l n a  w
SP R A W IE  U W ŁA SZC ZE N IA  2ZY N SZU \.N I- 
K Ó W  M IEJSKICH W  W ILN IE . Z V  arscaw y 
telefonują  nam: D o W arszaw y przybył p i czy  ̂  
dent m. W ilna B ańkow ski celem  ^poczynieni;, 
u czynników  m iarodajnych k rok ór / przeciw  
niedopuszczeniu do w p ro w a d z e n ia ^  ż.ycie p o : 
praw ek sen. K rzyżanow skiego do ustaw y o  
uwłaszczeniu czynszotvinków  m iejskich V una.; 
Popraw ka pow yższa została przez Senat prz$s 
jęta, a  wprowadzeirie w  ten sposób tizupełnio-) 
nej ustaw y w  życie  uniem cżliw ołby dalszy_roii 
wój terytorja lny W ilna1, >
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' * U M a f tok*. n p m f swriw
Diariusz ekonomiczny

— Zapas zfota Banku Połskiago za dekadę 
od ‘0 do 20 maja b. r. zwiększył się prawie 
o pół miijona złotych i wynosi 70 8 miljonów 
złoiych. Zapas walut zmniejszył się o 3 i pół 
-Tiiljońa złotych i wynosił 20 maja równowar­
tość 203 miljony zbtych.

— Ooieg pieniędzy w Polsce wynosi 347 
miljonów złotych. Ooieg banknotów złotuwycn 
zv ększył się cd 10 do 20 maja b. r. o 35 
miijf naw złotych i wynosi 135 miljonów zło­
tych. — Obieg markowy zmniejszył się w tym 
okresie o 74 biljony marek i wynosi 360 bi- 
1,0:0 w marek, t. j. 211 nuljonćw Ziotych.
.i — Ceniraha Kasa Państwowa oraz inne 
kasy państwowe, pos adafy w drugiej dekadzie 
maja na rachunku źyrowym w Bunitu Polskim 
35 miljonów złotych, a więc o 19 i pół miijona 
złotych więcej, niż w pierwszej dekadzie maja.

—  W drugioj dekadzie maja z ważniejszych 
podatków, opłat i monopoli wpłynęło 20,082 58y 
złotych, gdy w pierwszej dekadzie tylko 14,714 735.

—  Kapitał zakładowy Banku Polskiego zo- 
sta, w^acony w 77 i pół procent.

Óruga rata na akc,e Banku Polskiego, 
nabyte przez wielki przemysł, mianowicie 2 0 %  
całej zad klarowanej samy, jest płatna w najbliż­
szych dniach. Staran-a sfer gospodarczych, ażeby 
uzyskać odroczenie płatncśii wobec kryzysu gospo­
darczego, spotnały się z kategoryczny odmową 
rządu. ^

—  Myśl zażądania cd rządu powiększenia 
kapitału zakładowego Ranki* Polskiego przy
współudziale rządu i zagranicy jest rozważana 
w kompetentnych kołach przenysłowych i finauso- 
wycb, .

— Projekt ustawy, zakazujący wywozu zło­
ta i Srebra za granicę, opracowuje ministerstwo 
skarbu. Obowiązujące dotychczas zasady oparte są 
bowiem na rozporządzeniach. ^

—  Wywóz s*mat z Polski za granicę będzie 
dozwolony pod warunkiem uiszczania opłaty eks­
portowej w wysokości 8 0 %  zysku eksportowego, 
co czyni około 300 złefych od 10-tonowcgo wa- 
gonu. "mm *»— '

—  Przemysł zapałczany cierpi na hiperpro- 
l U keję, tak, iż niektóre fabryki stoją podobno 
przed likwidacją. •"*-

— Niebezpieczeństwo wyparcia polskiego 
wę%jla górnośląskiego z jego dotychczasowych 
poładniowo-niemieckKh rynków zbytu, zagraża w 
związku z projektowaną reforma poi ty ki taryfowej 
w Niemczech, jmającą na celu przywrócenie prze­
mysłowi węglowemu zagłębia Euhry dawnych ryn­
ków zbytu.-

— Kopalniarudy źnlaznej „Staragora" w okrę 
gu radomskim, zost. ła zamknięta na czas nie­
ograniczony.
* —  Kontyngent wywozowy ja j ma być po­
dzielony na 4 okresy 2-ffliesięczne w miejsc 
lisłjcbuząsow/ch _ 3 -m iu  ozresów miesięcznych. 
Wartośe wvwozuwar Ea drugi okres, t. j. na czer-

—  Warszawski^ magistrat uenwalił nową 
taksę dorożkarską — kurs normalny 1 złoty. 
(W  Krakowie za kurs żądają dorożkarze 5 miljo- 
nów!)

—  Łódź która z początku opieszale wpła­
cała zaliczki na poczet podatku majątkowego,
w ostatnim tygodniu dala przeszło trzecią część 
sumy, jaka w tym czasie wpłynęła z całego pad 
stwa.

—  Miarą zastoju w przemyśle włókienni czem 
jest fakt, że szereg wielkich f rm prztmj słowy ch 
łódzkich nie jest w możności wyczerpać całkowicie 
kiedytu dyskontowego w Banku Dolskim, woboc 
braku materjału wekslowego ż bieżących transakcyj.

— Import cementu oo Brazylji w roku 1923 
wynosił z górą 400 500 tan, w stosunku do 
151.715 ton w roku 1918 i w ciągu tych 6-siu 
lat zwiększał się progresywnie —  Polski cement 
mógłby znaleźć na tamtejszym rynku zbyt, gdyby 
nie frachty morskie, uzależniające nasz przemysł 
od zachodnich konkurentów.

—  Związki górników w zagłębiu Ruhry po
stanowiły większośiią głosów przyjąć orzeczenie 
sądu rozjemczego i natychmiast poljąć pracę.

— Stan zasiewów w Rosji sowieckiej przed­
stawia się średnio,

—  Na angielskich targach wełny tendencja 
silnie zniżkowa po części w związku z przesile­
niem w niemieckim przemyśle tekstylnym.

— Na światowych taroach metalowych stag­
nacja. W  Londynie tendencja słaba. Produkcja 
stali w Stanach Zjednoczonych zmniejszyła się 
o 2 0 % . Zakłady Forda, produkujące dotychczas 
7 000 automobili dziennie, zmniejszyły obecnie pro­
dukcję do 6 000.

— W okręgu Solingen w Niemczech przeszło 
60 tirm zawiesiło piahiośei.

— Podobno Fora ma zamiar założyć w oko 
licy Bydgoszczy fabrykę automobili, pod którą 
już zakupił teren. Również miał podobno zakupić 
2 kopalnie nafty w Małopolsce.

—  Gdańskie targi międzynarodowe zostały 
odroczone na czas od 2 do 5 października.

wiec i lipiec b. r., została ustalona na funtów 
szterliągoW 522 10

—  W . związku z ustaleniem się pe gody, 
zwiększy słę produkcja jaj, *to wpłynie na 
ewentualną zniżkę cen krajowych. W  handlu eks­
portowym eona za skrzynię jaj waha się ‘ od 118 
do 100 szylingów przy lekkiej teiJencji zwyżkowej.

—  IV Częstochowie 4COO rebetników znaj­
duje się bez p^acy. W  kopalai „Katarzyna" wy- 
muwiooo pracę robotnikom, w kopalni .A le k sa n d e r"  
w Dąbrowie redukuje się liczbę pracujących o 6 0 %

—  Na targj warszawskim masło śnretan- 
kewe toaziuje 5 Zł. za 1 kg. Jaja 7— 8 groszy 
za sztukę.

Roboty wodne i majoracie 
iv Małopolsce

Dnia 27 maja b. r. odbyła się w ministerstwie 
robót publicznych konferencja z przedstawicielami 
Wydziału Samorządowego we Lwowie oraz z na­
czelnikami oddziałów wodnych województwa kra­
kowskiego i lwowskiego, celom ustalenia programu
rebót wodnych i meljeracyjnych no rok 1925.
oraz na laia najbliższe. Po wyczerpującem rozpa­
trzeniu wniosków, przedstawionych przez okręgową 
dyrekcję robót publicznych i postulatów Tymczaso­
wego Wydziału SamÓrządowego, podzielino będące 
w toku roboty wodne na 3 kategorje, a mianowicie 
na takie, które ze względu na szczególną d nio-
słość, muszą być p row ad zone  nadal w pędnym 
z a k re s ie , dalej na takie, które prowadzić się bę- 
dz.e w miarę możności uzyskania większej dota­
cji budżetowej, wreszcie na takie, na których, jako 
mniej pilnych, muszą być OJjraniOZOnP roboty wy­
łącznie ao konserwacji istniejących budowli oraz 
do ochrony miejscowości i śrudkćw komunikacyj­
nych.

Do pierwszej kategorji załączono regulację rzek 
Siły, Dunajca I Sanu W dorzeczu Wisły, dalej 
zaś części Dniestru wraz z kolmatacją bagien 
i regu'acja Stryia W dorzeczu Dniestru, pozatem 
prze isiękiorstwa me'joracyjne, wykończenia naj­
dalej' posuniętych obwałowań w dorzeczu Wisły
tudzież bę łące na ukończeniu regulacje i meljora- 
cje pierwszorzędne, jak Macocha, kanał ulgi do 
Kisiekirty, Rata, Włóczn a, Tysmienica, Górna 
Pełtew i zabudowania większych potoków 'gór- 
suich. %

E jf£ ie w a in lm n  Książkę woutkową 
wystawione'w T)-tw4» p, p. 

Kraków n_ nazwisko Rorp«D aw iu .
854

I Polrzsiia chłapców 
rozspmdaży dziennika!

kalesony dłc 
tLlltH  gie i krótsie, bielizna 

damska, pończochy, skarpetki, ręka­
wiczki, krawaty. Pizeście- adła ką­
pielowe. Płaszcze gumowe. Najniż­
sze ceny. _Au Bon Marcho" Kra 
ków, nj. 3w. Tomasza 20, przecznica 

j Florjańskiej, 841

Narząd Stowarzyszeni** 655

„ s p ó m a  y iM z e - ^ z s n y iłO M
ssm  sA&Eja z osa. pob.”

zawiad^jnia, iż Stowarzyszenie to zostało rozwiązane na 
mocy uchwały Walnego Zgromadzenia i równocześnie 
wzywa wierzycieli Stowarzyszenia o zgłaszanie swych pre- 
tensyj z tem,_ że po nplywie roku od dnia trzeciego ogło­
szenia nastąpi w myśl art. 80 ustawy o spółdzielniach 

rozdział pozostałego majątku pomiędzy członków.

1

i

S Z C Z A W N I C *
Enane zdrojowisko wód słono-alkarcznycb, 7 źródeł mi- 
nerrlnycŁ, '^psze w lecznictwie **d zagranicy, jak Rei- 

chenhall, Ems i t. p. otwarta, od 15 V. do 30 U .

W  pierwwszym i ostatnim sezonie znaczne 
^zniżki i dla dzieci ulgi.

Ordy-taj) kilkunastu lekarzy. — Zakładowy lekarz Dr 
Włyńdd. — Apteka, poczta, telegraf, teleton między­

miastowy w miejscu.

Restaurację i pensjonaty prowadzi W. 
HAJTO. m

Wie'ki wybór pism 'wistowych, — Muzyka wojskowa. — 
biały watr i Kino. So3

Zgłoszenia o mieszkania i pensjonaty dla uniknięcia 
fałszywych pośredników należy zwracać:

Zarząd dzierżawy W . H A JTO  
Szczawnica-Zdrojowisko.

j> rtównoozeórie ogłoszenia na se\jn zimowy 1924/25 r

i aszyay do pisania „M erce - 
jf f ł  le  j ” , do szycia „Singera", na 
dogodnych wamnkach sprzedaje 
najtaniej Silber, Kraków, ulica 
iietlowska 109. 810

Największy  
w Małopolsce

skiffi fortepianom 
pianin i finnrmonlj

m
ul. Szewska 9,1. j,

wyłączne zastępstwo tirm:
lechst&in
llfith n er
■Sfsendorier sse
Ehrbar
K e tjk ie w ic z
Ł a n ^ e r ^ e r & e i o s s
Wannbjrg
S e /e r
Sch«!3iphc!ei
& t e ia w e 9
Ouandt
Wii-th

Zawsze na składzie instrn- 
menfa używano. 

Sprzedaż na raty.

n
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Prezes Bar,ku Polskiego 
o przesileniu gospodarczem

Prezes Banku Polsk:ego p. Karpiński, udzie­
lił wywiadu korespondentowi „Gazety Warszaw­
skiej" w którym stwierdza, że kryzys finansowy 
nie jest dla kierowniczych sfer niespodzianką, 
jako nieuchronna konieczność przejścia z chaosu 
i anarchji intlaneyjnej do stabilzacji i normal­
nego stanu finansowego. Przed kilku miesiącami 
sytuacja była znacznie gorsza, odzywały się 
glosy, że bez pożyczki zagranicznej nie jesteśmy 
w stanie nnorządkować finansów. Fakt powrotu 
do stałej równowagi gospodarczej własnemi si­
łami, trzeba akcentować jako czyn wiekopomny 
i najlepszy argumeni przeciw wszelkim „kraka 
uiom“ pesymistów. Skarg na nałożone ciężary 
nie należy przeceniać.

Zagadnienie kryzysu gospodarczego sięga głę­
biej poza ramy stosunków kredytowych. Mini­
ster skarbu nie jest zatem, aby dalszymi rygo­
rami polityki celnej stwarzać nie normalny stan 
drozyzny. Przy otworzeniu granicy okaże się, 
że sprowadzany towar będzio tar.sz/, co zmusi 
producentów do zmiany kalkulacji ceny i za­
robku. Przyzwyczajenie pięciolemie do 100 
i 290% zysku od produkcji, musi ulec zasa­
dniczej zmianie.

Kredyty Banku Polskiego stale się zwiększają.
Bank Polski nie może zaspakajać wszystkich 
pdrzeb, gdyż głównem jego zadaniem jest czu­
wać nad zdrowiem nowego pieniądza. Nowy 
ustab.lizowany pieniądz przyczyni się da wzrosłu 
oszczędności. Początki tego ruchu dają się już 
zauważyć Dalsze ułatwienia kredytowe będą 
zadaniem organizującego sir5 Banku Gospodar­
stwa Krajowego.

Jest rzeczą jasną, że obecny kryzys będzie 
trwał jeszcze czas pewien Rzeczą czynników 
rządowych jest zmniejszać jego intenzywność 
i skrócić okres trwania. Powodów do pesymizmu 
niema.

Dążfiosc Francji dc csamodzielniboia si& 
ca polu nafrowem

(b) Posiadanie nafty jest dla widkic.h narodów 
kwcstją życia, i śmierci. Bez „comlnkstible liąuidę’ 1 
jest rzeczą niemożliwą wytrzymanie wojny. W y- 
satrozy 8 dni blokady naftowej, by strzaskać 
skrzydła aeroplanu, unieyieh-omić tanka. wrve w 
ziemię pioolimę — i sprowadzić wojnę do pozuomu 
wojen iz roku 1885. Francja z braku benzyny o ma­
ło w roku 1917 nie przegrała wojny. Należy unik­
nąć po wtórzenia podobnych sytuacyj.

'Słowa powyższe płyną z pod pióra Pmrre rKs- 
paguolB de la  Tramoiye w „Revne Univera.kaarok 
w pełnem poczuciu szkody ekonomicznej i niebez­
pieczeństwa, jakie zagraża Francji z powodu w:ie- 
cznej polityJd ch)\vicj:iości w lrwastji naftowej.

Francja ui'e posiada sw ojoj własnej, niezależnej 
pchtyki naftowej. Starała się ona dotąd tylko o do- 
•raźne zaspolcujanie j>otrzob spożycia narodowegio 
w drodze handlowej, przez siirowailzmiie i rafino­
wanie, nafty zagranicznej, bc.z samodzielnej eks­
ploatacji złóż naftowych, to jetrt wyzyskania wiw.ol 
kir.h udziałów poŚTodnich, czy bcizj.>ośreidiLich, za­
pewnianych Francji przez jej dyplomacją was 
wszechświatowej produkcji nafty. Polityka taka, 
ściśle liarnllowa, pdjiierana do rńodawina w Oorn- 
missariat des Petroies \lPmz p. II. Bór&nger‘a, 
pdinąla Francją w ręce wielkich światowych tru­
stów  —  Standard 011 i Royal Dutch, z których 
pianvs-zy związany jc&t z Banąue de. Paris et des 
Pays Bas, drugi zaś z Banque dc PUniou Parisien- 
ne. Trusty te mają dziś we Francji tak wielkie 
wpływy, tak wśród kół finmigowyob, j ;Jk  i urzędo­
wych, ż^jwszelka inicjatywa samodzielnej eksploa­
tacyjnej polityce naftowej została dotąd stłumio­
na w zarodku, ał dążność do wyzwolenia, sią z pod 
lego jarzma wywołałaby, w-odług uyra-żenia jedne-

SJSOlAM UŁ!! J Ł1Łąi ■ g g a BP

Toeor/9!t@3 Ifsnioau Eracfa Ruiniccy i. A. 0  M M ie
B ila n s  za ro k  1923.

STAN CZYNNY:

go ?. francuskich ministrów, itrar^tliziwą wojnę da­
rniową. .-

Dotychczasowa eksploataoja frauciśka obejmo- 
Wata bandzie ^pioznacauio kręgi i nic pokrywała za­
potrzebowania kraju. Produkcja Algieru i Alzacji 

gum ow i zaledwie 5 procent francuskiego zapo-tnze- 
bowaima. L-dzialy zas iiran.cusicie w Towarzysm ach 
poM dcli: Sllva Piana, .Premier, Dąbrowa etc., oraz 
skromne przedsiębiorstwo „Colom'oia“  w Rumunji
1 25-procontowy udział w nuirunak-ic i Stooiua Ro- 
uaa.ua M  uzupełniają pot-rzebm'] iloścf.

Mogła natomiast Frain.cjii zdobyć sohie poważne 
udziały w nafcie rosyjslaej. W  roku 1922, w maju, 
zaofiarowano jej 20 procent nafty rosyjskiej na 
bardzo korzystnych warua^acli. Przed wojną Ro­
sja pi-odukawata 10 mujotiów ton, z tego 7 m-iljo- 
nów należało do grup: riiiell, Nobel, Russian Ge­
neral Oh Co. i —  od niedawna —  Standard Gil. 
Kaszta, to jets 3 mułjj ton, czyli 30 procent rosy.j- 
śkiąj produkcji, była wolna od wpływ ów Stanów 
Zjednoczonych i Angłji.

Otóż imzenij-Btowcy naftowii rosyjscy (cd wydaie- 
uziczc-il przez sowiety) zaofiarowali skoncentrowa­
nie w rękach francuskich dwie trzecie powyższego 
r..maju«ntu, co w czasie normalnym wyniosłoby
2 lińljouy tou i przewyższyłoby podwójnie fran­
cuską koiisumcję. Taki u-u&t mógłby otrzymać mie- 
o.frsploatowanó jeiszozc tereny mifiowe tak w Ro- 
6j ‘» .j<‘uk I gdzieindziej, i w ciągu (>—-8 lat zająć sta­
nowisko, równe innym wielkim grupom świato­
wym. (W obec stanowiska sowietów w tej s.pra- 
wio —  to jest oczyv. iście na razie tylko „muzyka 
pizysziośe.r Specjalnie Francji sowiety na Apszc- 
roa nie puszczą!).

Poza tem mogłaby Francja otrzymać koncesjo 
w Meksyku i na ealcj północy Ameryki łacińskiej. 
W Ekwadorze mogłaby mieć7100.000 ha pokładów 
i tylko z racji francuskiej inercji część 'tego wpa­
dła w ręce angielskie, w tej właśnie okolicy Santa 
Elana i wyspy Puna,, gdzie nafta sączy się do mo-j 
rza, bo pokłady jej, będące przedłużeniem pokła­
dów Poru, ciągną się nawet pod zatokę d ‘Auon.

Poza tem, jeszcze na m ocy układu z Anglją w 
San lłomo, ma Francja prawo do 25-proc.entowogo 
udziału w Moziopotamji, w Tunkish Potroleum, któ­
ry to udział jeszcze nic jest zorganizowany.

r,'aldc są możliwości nsamotteicMemia sdę Fran­
cji w dziedzinie naftowej. Praisa i opinja tranc-ns-ka 
coraz żywiej możliwościami temi się interesują 
i nawołują do zwroto. Zwrot taki do czynnej, eks­
ploatacyjnej _ polityki naftowej dalby Frąn.cji mo­
żność wyzyskania tych wszystkich źródeł i ozrnv 
trMiHty dla niej wj^.zwolctnie a ę  z pod przygniata- 
jąicego wpływu trustów obcych, a uwolniliby ją od 
płacenia zagranicy 2 mi;ljanlówr rocznie.

Dążność do uniezależnienia się jwzybiera wie 
Francjii reai!nioji=,ze liszfalt.y. Francja rozumie, że 
od znalezienia brakującej jój niifty zależy niepod­
ległość palityozina, ekonomiczna i wo|;jk,owa. Prze- 
dewezystikicm następcy ]). Berengorhi, pp.: Laiurent 
llyłiac, ora-z Pinea.u, starali się uwolnić od praomo- 
żiiyc-h''wpływów Royal Dut,ch‘u, przyozem jrrzj'- 
wóz nafty angieiłski&j spadł już z 90 na 33 pro­
cent, a został zastąpiony przez przywóz nafty 
amerykańskiej, mmmift-iloiej i t. d. Zostały rówmież 
opracowane podstawy polityki framouskiej w kie­
runku samodzieinoj elosplo;i'tacji złóż naftiowy&h.

W d.um 28 marca b r. została ulconsitytuoiwana 
definitywnie '5',Oompagn;ie Franęaise des Pehrolos11 
przy współudziale wszystkich ważniejszycii pnzod- 
isi.ęibio.rst.w naftowych framcuiskioh, oraz banków, 
fiuansującycii przedsiębioostwa naftowe. Nad dzia- 
lalnościią rrowiaTizystwa rozciącać będą kontrolę 
dwaj komisauze rządu franouskiego. Francja po­
siada obecnie 1,090.000 ton rezerwoarów nafto­
wych, oraz 200 okrętów Bo pi-zewioizu nafty, jiaza. 
tom liczne Ubo,ratorja doświiajaczalne i katedry 
naftowe,- co niewątpliwie w znacznym stopniu uia- 
t.wi zadanie nowego Towarzystwa.

Zadaniem inęeJYt/ompagnie Franęaiscc des Pe- 
troies!1 jt»t, paszukiwanie, uzyskiwanie, nabywa­
nie, dzierżawa, cesja, badanie iJ'eksploatacja tere-

m
o

Kasa . .
Tow ary .
Udziały (w fabr. „Fat"

.................... ....  2.907,606.949 90

............................................  43.990,530.000-—
  _   5,954.904-20
psol Ruchomości —  urządzeuio biur i sk ładów ..............................* .........................  1’—

D łu ż n ic y ............................................................................................................................... 15.829,150.374 66

Domu towarowym)

O
m

m

Sumy przechodnie 806,820.000-- 
53.540,062 229-76

*  STA N  B IE R N Y :
Kapitał akcyiny: \

I. emisja . . ................................................................ 10,000.000-—
II. „ z 15/11 1923   10,000.000-—

@ 8  III, „ z 1 6 /X II 1923 .................................................  80,000 000’—
Kapitał z a p a s o w y ...........................................................................................................

gS3Ł Fundasz specjalny ..................................................................................................
Dywidenda —  niezrealizowane kupony za r. 1921 i 22

100,000.000-- 
489.93493  

2.432,881 955-— 
675 650"—

W ierzy cie le ..........................................................................................................................  45.381,593.01016
Sumy p rzech od n ie .....................................................................    2.057,401.000- .
Przeniesienie zysku z r. 1922 f . ...................................................... 400.436 72
Zysk netto za r. 1923 ................................................................ 3.566.620.242 95 3.567,020.679-67

53.540,062.229 76
£ 9

I (£

R a c h r m e k  z j  s k ć w  i  s l r a t  z a  r .  1 9 2 3 .
, STR ATY I ZYSK  DO RO ZD ZIAŁU :

Administracja ' 7 % ................... ’ ....................................................................................  3 056.208,871 50
Koszty handlowe...............................................................  739.951,761.96
Podatki.......................................................................................................................................  1,137.544,283 —
Odsetki

O  Zysk  
O J
o ZYSKI:

522.434,003 90 
3,567.020.679.67 
9,023 159.600 03

7,348 126,894.31
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Tow ary. . . , ' T " ........................................."1 . . ..................................
Zyski z udziałów................................................................. '•  •   |V 1,674.632,269.—
Przeniesienie zysku z r. 1923 .....................................................  . . . V  —- 400,436.72

V 9,023.159,600.03

Kraków, dnia 31 grudnia 1923 r.

Walne Zgromadzenie, odbyte w dniu 29 kwietnia b. r., uchwaliło z powyższego zyskn, 
po odpisaniu statutem przewidzianych amo-tyzacyj, d y w i d e n d ę  i  s u p e r d y w i -  
d e n d ę  w- wysokości 2 . 0 0 0 %  Ł ]• akcjs 1 i II emisji- po m k p .  1 0 . 0 0 0 * — ,  a od 
akcji III-ciej. amLji (kupon półroczny), po l » k p J  5 . 0 0 0 * —  za kupon.. —  Oywiuendę 
wypłaca biuro Spółki przy ul. Florjańskiej 27 o d ^ d n iś t - 3  O  k w i e t n i a  1924 r.
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nów naftowych na całym świecie, dalej urządza-* 
naa rafLnp/ryj państwo-nych, zapewn'.-etnie wszelkich' 
narządza i aodlrów, służących Jo pirzewozu prze-' 
tutorów naftowych, magazjmowan-Le, spuzedaż it.i 
w~zeLldc.h przobworów naftowych, oraz wszelkie 
operacje finansowe, związane z powyższą działa!, 
n ością.

Kapitał Towarzystwa został noezątkowo ok.re- 
ślony na 25,000.090 franków, może- jednak być 
podnie-siony do 50 i owrm.tualnie 100 iniiljanów — 
A kcjo 7'awu.rzysiwa dzielą się na Icategorje: A i B.

A kcje katogorji A mogą należeć tylko do Fran­
cuzów, przyozem każda akcja A reprezentuje 20 
głosów i karndy pceiadaciz, choćby jodn&j tylko 
akcji A , ma prawo uczestniczenia, na watnych ze­
braniach. Natomiast akcje B dają pTawo tylleo tfb 
jednego głosu, a obecność na wafmych zftbrania.ch 
uzależniona jest od posiadania przynajmniej 10 ak- 
cyj p . To podziiclonic akcyj na kaitegorj© i przy­
znanie Kategorji narodowej zaipełnie speoja.iuycb 
przywilejów, wykazuje dążność etn unarodowieinA 
francuskiej polityki naftowej.

Nowy kencemi rcprteentuje duże arodk.i toohni- 
czne, ora,z finansowe. Z pośród banków repreizan- 
towane są między innemi: Bampie de Parts ot diff 
Rays Bas, Banque de TUnion Parisienine (jxrmin§3 

związania obydwąi z wiełhemi trusitamd), Bainmio 
Natćonalu de Credit, Credit Ly^unnaL i t, d. Kon­
cern postawił śrubie również za zadame zorganizo- 
wanrc cJc&pl Oa t.acjl fi-anouskiej w Towarzyslww 
„Turkkli Petroleum1', cd>sm wykorzystania i r a ł ,  
nabytych w Mczopotamji. o«*z dais7,o roz^-zir.iwwe 
wpływów fratneuskioh w Rumunii, Polsce. Amery­
ce środkowej, Eryta-ei i Rosji. Nae ’«pt również 
wyklueaone, że grupa ta będzie się o w y­
dzierżawienie polskiej rafinerii paiY w cw ej v; D*iv 
holij czu.

Kronika
(rom) Z FRZEMYSŁU ŁćJiiZ/G£CA S y k a ją  

w Ł 'dzi nietylko nie ulega zmianie da lepszi^YŁe 
przez ciągle nowe powikłania nie widać ąg^.eie ' 
wyjścia z matni, wytworzonej przez nagw* orzr- 
mianę stosunków gospodarczych, poyrOwj «* tle 
dokonanej sanacji skarbu. Przemysł fóńztó 
zdolny konkurować z wyrobami zjtCJ*£V»aai. 
Ceny wyrobów łódzkich są 3 0 %  droisŁ  od cze­
skich, a nawet nie wytrzymują konkurencji m»- 
terjalów angielskich. Robotnrcy domagają się prze 
dewszystkiem obniżenia cen materjałów, a poten: 
dopiero zgadzają się rokować o redukcję płac. D( 
tego dołączają się niepewne stosunki na rargr go 
tdwirowym, które wnływają niekorzystnie metylkt 
na produkcję, ale również na zmniejszenie się obro­
tów handlowych, wskutek braku zaufania do weksli 
firm, cieszących się dotychczas największem zaufa­
niem. To toż hurtownicy łódsjcy niechętnie sprzo* 
dają zamiejscowym kupcom to ./ary na weksle 
Ostatnie diii przyniosły pewne ożywienie w haudlt 
lrtajlicznym Daje się zauważyć pobyt na lepsz« 
inat.erjdły bawełniane. Wpływa to jednak w małyn 
stopniu na handel hurtowny.

(r) 0  U921AL POLSKI W II. GDAŃSKIM TARGU
MIĘOZYNARODO 7«YM. 2>arząa Gdańskich targów 
międzynarodowych S. A .“  nadesłał nam komunika-'- 
w którym wskazuje na potrzebę współpracy ru 
polu gospodarezem Gdańska z Polską oraz kładzla 
nacisk na to, że mom nta polityczne, które dotych-— 
czas tak utrrdniały wzajemne stosunki gnspodarcze 
obecnio już nie odgrywają żadnej roli. ZwracajC 
w komunikacie uwagę, że nie byłoby wskazanem, 
ażeby zarząd targów wiedeńskich był zmnszony 
do przydzielenia polskich wystawców do grup, obay> 
mających wystawców różnych narodcwości. Prze­
mysł polski powinien wystąpić oddzielnie we wła­
snym budynku, aby w ten sposób zagranica mogła 
sobie łatwo wyrobić pojęcie o całości polskiej pro­
dukcji. Zaznwzyć należy, że gdańska Izba handlo­
wa zapewniła sobie odpowiednio pomieszczenie 
i będzie także udzielać informacyj na temat importp 
i eksportu polskiego Wskazanom byłoby, aby mi­
nisterstwo przemysłu i handlu urządziło w pawi­
lonie polskim biuro informacyjne dla spraw przy­
wozu i wywozu. Komunikat lieńczy się słowami: 
„Tylko przez tego rodzaju pracę pozytywną za­
równo Polska jak i Gdańsk zdołają przeprowadzić 
sanację życia gospodarczego".

UiyPftA-PGLiKn-BELGIJSTA U ZWROT TA 
DORU KOLEJOWEGO. Dria 3(1 go maja 1924 r. 
została w Warszawie zawarta umowa między rẑ , 
dami oelgijskim a poiskim w wykenaniu art. I kon­
wencji bilateralnej w  sprawie zwrotu aaszyn i ta. 
borów kolejowych, wywiezionych podczas wojny 
przoz wojska niemieckie z Belgji, a znajdujących 
się na terenie Polski i wywiezionych z Polski, 
a znajdujących się na teTonie Bełgji- Pertraktacje, 
prowadził ze strony rządu belgijskiego Faul Tact, 
dyrektor belgijskiego ministerstwa finansów „ad h0Cu 
przybyły z Brukselli, ze strony zaś rządu polskiego 
inż. Karśnicki, pre-es głównego urzędu likwiuacyj. 
nogo, dr Kazimierz Zembrzuski, dyrektor komisji 
rowindykacyjnej i inż. Kretkowski, naczelnik wy­
działu ministerstwa kolei żelaznych.

SYTliACJA liA TARGU SKOR. Z powodu braJtt
gotówki na targu skór panuje ogólna stagnacjt 
Kupcy nie są w stanie płacić gotówką i diatejtf 
w skórach gotowych zastój, co wpływa także ni 
popyt na skóry surowe. Skóry surowe bydła cięż­
kiego wyżej 27 kg świeżej wagi 75 — 80 grwaj 
za 1 kg. Skóry surowo lekkie cena ta sama, przy 
nieco większym popycie. Skóry cielęce (waga prze­
szło 3 kg po wysoleniu) 4 —4 ‘25 zł., sarnie z po 
wodu braku podaży I I — 15 zł. za sztukę zależnie 
od długości, królicze surowe białe 1 kg obecny t)- 
war 1— PIO  doi., towar z:mowy 1 2 0  — 1 3 0  doi. 
kolorowe towar obecny 40 cts., zimowy 50 eta 
Skórki zajęcze 0 1 7  — 0 1 0  za towar zimowy. Kuny 
leśae towar utrzymany 18 doi., lisy k: rpackw 
8 doi., kuny szkalne 15 doi., selskiny z królików 
4 — 6 sh., króliki na bibrety 4 — 7 sh., królik 
z długim wronem 2 — 3 sh. (farbowane). Obecna 
aukcja w Lipsku z połowy maja, urządzona przez 
firmę Cosmos, miała przebieg Dardzo spokojny 
z powodu braku gotówki, dającego się odczuwać 
we wszystkich państwach Europy. Ceny naogół 
utrzymane, większe partja zostały z akcji cofnięte.

(r)
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M B t W A W E  S A J S C I A
z  6  B Is d ® p a d a  S ® 2 $  p r z e d  sc g d e ra a .

r .k to s k a rże n ia  ;h e jm u je 3 g ru p y o b w in io n y c h

(S fw ora ). P ierw szą gnipę osk a rżon ych  stanow ią : 
Dr. B olesław  D ronner, PietrzyK, C h izanów ka, S ta­
n is ław a Firlecka, Za jąc, Si. D aszyński, R edlich , Fuchs, 
W ia lińsm  i R ejm an oskarżeni X> to, że w  K rakow ie 

' (i listopada 1923 r. brali udział już to jako p od że ­
gacze ju ż to jako p rzy w ód cy  w  sku pien ia  się w ielu  
osób  dla czy n ien ia  zw ierzch n ości gw ałtow nego oporu, 
którego celem  by ło  udarem nienie zarządzen ia  w o je ­
w ód ztw a K rasow skiego zakazującego zgrom adzen ia 
i p och od ow  w  tym że dniu, oraz naruszenia jakim bądź 
sposi bem  spokoju  publiczn ego, a p rzytem  skupieniu 
w yn ik łem  z p ow yższego  p ow odu  w skutek u p orczy ­
w ego su rzeciw ien ia  się poprzedzającego upom nienia 
zw ierzch n ości i w skutek łączen ia  rzeczyw iście  ywał 
łow n y ch  środków  doszło  do tego, że dla p rzyw rócen ia  
spokoju  i porządku —  n a dzw ycza jn a  siła  użytą  być  
muoiałti.

Nadto w ym ien ion ego Z a jąc?  o to. że w  tym że 
dniu d zia ła jąc w  tow arzystw ie  n iezn an ych  sputni­
ków  zagroził n ezp .śred m o pew nej liczn ie  iu n sey on a - 
r y u iz y  p o licy jn y ch  naruszeniem  ich  na ciele , w 
z czsg ó ln cśc i m orderstw em  w  tym  celu , any w y m u ­

sić na n ich  w yd an ie  broni, a zagrożenie to by ło  
takiej natury, że  ze w zględn na stosunki i osobisty  
stan zagrożon ych , oraz ze w zględn  na w ażn ość za ­
grożon y ch  skutków  w zbu d zić  w  n ich  m ogłe uzasa ­
d n ion ą  obaw ę, oraz że dziaiająu w  tow . n iezn an ych  
spoln ików  p ow y ższy m  iu n kcyu narynszom  p olic. przez 
p iz  m usow e w yp row a dzen ie  ich z kam ien icy  przy 
ul. G arbarskiej i od staw ienie do óom n robotn iczego 
w u żyw an in  osobistej w o ln ości przeszkody czyn ił.

Drugą grapę „ ła n ow ią : Galias, Borze ni ak, Rejta- 
row , S labik Skrnciia, Struzik, M arzec S w ięch , Sta- 
'•tuewicr, K opry m a, Jaśkowzki, K leban, ar. Lar.giod, 
K uleją, S ocha, Z a jd ow sk i, Rudek, Baran, B eym , A n ­
drzej i  Józei N aw rot, G im adu, M a-u rk-ew ica , B cay- 
byś, D om ba, G oebeł, Km ieć, K órnicki, Guzik. K w in ­
ta, R ylek  Sudok, T uryna, K nutsl, K ubala, S ynow iec, 
T u ch ow icz  W anda, P isarski, L itow czen ko, S y c z e ­
w ski, K napiński i Z iffer, k tórzy  oskarżeni są o to, że 
jako spóinic.y brali udział w  skupieniu  się w ielu  osób 
dla czy n ien ia  zw ierzchnu ści gw ałtow nego oporu, k tó ­
rego celem  b y ło  udarem nienie zarządzenia  w ojew odz  
twa krakow skiego, zakazującego zgrom adzeń  i p o ­
ch od ów  w tym że dniu, oraz naru szen ie  jak im brdź  
sposobem  sp ok ojn ości pu bliczn e j, a przytem  skupie­
n ia  się m im o poprzedzającego upom nien ia  zw ierzchno 
ści i  w skatek łączen ia  rzeczy w iście  gw ałtow n ych  
środków do tego d oszło, że p rzyw rócen ie  spokojn ości 
i porządku nadzw ycza jn a  siła u ży tą  b y ć  m usiała.

N adto n iek tórzy  z  n ich , a to Gallas, Kurzeni; k. 
R ajtarów , S iabik , Skrucha i Struzik o to: że strze­
la li dc żo łn ierzy  8 pułku u ła n ów , p rzy czem  Struzik 
■abr-i dla sw ej korzy śc i pas w o jsk ow y  i 8 naboi 

k arab in ow ych , M arzec zabrał karabin  w o jsk ow y , Sta­
n is ław  Jaśkow ski zabrał s iod ło  w ojskow e, M aciej 
K leban  karabin w ojsk ow y , a S u łczew sk i z posiadania 
osób  cy w .ln y ch  złotą obrączkę i inne kosztow ności, 
zaś z posiadania  n ieznanego nłana rew olw er, nadto 
św ię ch  o to. że wtargnął zbrojno do m ieszkania Izra­
ela A braham era, czy n ią c  n iebezp ieczn e  pograżk i; S ta­
ch ow icza  o to, że  przed listopadem  jeszcze  w y łn d ził 
lam pę b en zy n ow ą  oraz p rzy w ła szczy ł sob ie  3 m etry 
U ateryi, K opryn ię  o to, że 5 listopada obrzu cił ka-

W zrost drożyzn y , p rzyb iera ją cy  z końcem  lata 
1923 r. stopn iow o coraz  bardziej n a  sile, a będący  
z  jednej stron y  proslem  następstweim szalejącej or­
g ii n iesum iennej spetkulacyi, rozpętanej we w szy st­
k ich  dziedzina.cn życia  ekonom iczn ego, a  z_ drugiej 
k on ieczn ym  wyniKiem  pogorsza jących  się stosunków  
f-n an sow y ch  państw a —  w 'yw otc! w społeczeństw ie 
P ow szechne zdenerw owanae i zaniepokojenie-

KTO P A R Ł  D O  STRAJK U ?
Już pod  k on iec w rześn ia  1923 r. zaczę ły  się u ja­

w n ia ć  tu i ów dzie  -wśród warstw pracu jących  tenaen 
Cle „B a jkow e, które naw et dota rli do pracow n ików  
państw ow ych , zorgan izow anych  w  zaw odow e zw iąz
s i, a  których naczelne kirrow m ictw o spoczyw ało- w 
rękach C entralnego Komiiletu Z w iązku  zaw odow ych  
P racow ników  państw ow ych  w  W arszaw ie.

D o podjęcia  w alki począ tk ow o na tle ekonom ioz- 
ńem , w drodze strajku pariy  w  p ierw szy m  rzędzie

Z W IĄ Z K I K L A SO W E
stojące poa  egid., stronnictw  op ozycy jn y ch , które roz­
p oczę ły  równocześnie n iep rzych y ln ą  aoitacv« prze 
ciw ko s y s te m ó w  ów czesn ego rządu, k tóry  to rząd
rzekom o b y ł m otorem  sm utnego w ów cza s gospodar 
czego stanu Państwa.

KOSC1 ZO ST A Ł Y  RZUCONE..,
k równocześnie zaczęty się coraz częściej otfey- 
Wać głosy nawołując* do porzucenia nracy

fśa liczn ych  zebraniach , urząd zan ych  p rzez  koie-

m eniam i odazia ł p o licy . przez co  Bprowadził n ieb ez­
p ieczeń stw o dla życia , zdrow ia  i cia ła , oraz że z n o ­
s ił kam lenie i nkładał je na p lantach  naprzeciw  d o­
m u robotn iczego. W końcu  K napińskiego i Z iifora  
także i t o , - że fi listopada podkom  P. 1’ P laszko- 
wślHemn, oraz poL„y?.ntom  .p ozosta jącym  pod jego 
dow ództw em , którzy sch ron ili się  do narożnego dom n 
przy  ul. D unajew skiego i Karm oU ckiej zagrozili n a ­
ruszeniem  na cie le  i w o ln ości w  tym  celn , aby w y ­
m u sić  na n ich  z łożen ie  broni.

Trzecia grupę stanow ią : Jan Stańczyk, Zygm unt 
K lem ensiew icz. M ichał H ofm an  i Bolesław Jaro. 
szew ski oskarżeni oto, że

w Krakow ie w  p ierw szych  dniach lisiopada .1923 
przez rozkaz, poradę i p och w ałę  sp ow odow ali, że 
n ie ,” 5 śledzeni dotąd spraw cy  w K rakow ie G listo ­
pada brali udział w skupień,u się w ielu  osób  dla 
czyn ien ia  zw ierzch n ości gw ałtow nego oporu, które­
go celem  by ło  udarem nienie zarządzenia w o jew ód z­
tw a krakow skiego, zakazującego zgrom adzeń i p o ­
chodów  w tym że dniu, oraz naiuszEnie jakim bądź 
sposobtun spokojności pub liczn ej, a przy lem  sku­
p ieniu, w ynik iem  z  p ow y ższeg o  pow odu , wskutek 
u p orczyw ego  sp rzeciw ian ia  się, m im o p oprzedza ją ­
cego upom nienia  zw ierzchności i wsKutek łączenia 
rzeczyw iście  gwałtowm ych środków  do lego d os ilo , 
że dla p rzyw rócen ia  spokojn ości i porządku nad ­
zw ycza jn a  silą u ży tą  b y ć  m usiała , oraz że przeciw  
o-ficeiom  i żołn ierzom  szw adronów ' u łan ów  i w oj­
skow ej obsłudze au la pancernego „D zia d ek " w praw - 
d?»ie nie w' zam iarze zabicia , atoli w  inn ym  n iep rzy ­
jazn ym  zam iarze w  len sposób przez strzelanie do 
n ich  z broni palnej działali, że w skutek lego o fice ­
row ie, m ia n ow ic ie : rotm  B ochenek, rotm . Franciszek 
Ł u k a jiew icz  i podpor. Z n góiow sk i, a  dale i ulani 
śm ierć p o n iiś li, a  n a d lo  20 z łośliw ie  uszkodzili cu ­
dzą w łasność, m ian ow icie , że zabili, w zględnie p o ­
ranili k ilkadziesiąt kon i w ojsk ow y ch , skutkiem  cze ­
go skarb w ojsk ow y  p on iós ł zn aczn ą  szkodę.

Nadto Jana S tańczyka o to, że 
w' K rakow ie w' p ierw szy d i dniach listopada 1923 r. 
W’ sw ych  przem ów ien iach  p ubliczn ie  c.raz w ib e c  
w ięcej osćb  w zyw ał i u siłow ał sklon .ó do czyn n ości 
przez ustaw y zakazanych , m ia n ow ic ie : do nie etu- 
cnania w ojskow ego nakazu  zgłaszania się  do w o j­
ska zm ilitaryzow an ych  kolejarzy , oraz zachw ala ł, 
w zględni starał się uspraw ied liw ić czy n n ości przez 
u d o w y  nakazano, m ian ow icie  krw aw e rozruchy  w  
dniu 6 listopada, w  czasie k tórych  rewr.ltanci roz- 
biu ili w ojsko i w ystąp ili czyn n ie  przeciw  x:olicyi i 
Silu zbrojnej, p ow ołan y m  do przyw rć jeisia porządku 
i spokuju.

C zyn am i tym i d opu ścili się  w sz y scy  obw in ieni 
zbrodn i bu ntu  i rozruchu ju ż  to jako p rzyw ódcy , 
ju ż  to w sp ółw in n i, n iek tórzy  z  n ich  nadto dcpuśc.i- 
li się zbrodn i kradzieży, zbrodn i oszustw a, sprzenie­
w ierzenia, gwałtu publiczn ego, naw et zabójstw a, 
ciężk iego uszkodzen ia  c ia ło , z łoś l:w ego uszkodzenia 
c idzej w łasności, oraz w sp ó łw in y  w  zbrodn i w y ­
m uszenia i n iepraw nego ogran iczen ia  osobistej w o l­
ności

Kara przew idziana za „ow yższt, przestępstw a jest 
dla podżegaczy i p rzyw ódców  od lat 10 do 20, zaś 
dla in n ych  od lat 5 d o  10.

ja rzy  i pocztow ców , w y su w an o początkow o tylko 
postu laty ekonom iczn e, późn iej ,eanak te zebrania 
p oczę ły  nabierać coraz  w ięcej z -barw ien ia  p o lity cz ­
nego, a w końcu  ogólnem  icli hasłem  b y ła  walka 
z  rządem . A k cya  strajkow a b y ła  ju ż  p ostanow ion ą , 
ch od ziło  tylko o  dzień w ybu ch a  strajku- Yf tym  kie­
runku p an ow ała  pew na rozb ieżn ość zdań —  lem - 
bardziej, że  pew ne zw iązki k lasow e za jm ow ały  sta­
n ow isko w yczeku jące.

AKCYA STRAJKOWA.
Strajk  rozpoczęli nagle m aszyn iści kolejow i w  dn. 

22 październ ika w liczbie  ok oło  150 osób, v  od po­
w ied zi n a  depeszę C entralnego Zw iązku zaw odow ych  
m aszyn istów  w  W arszaw ie o w yniku pertraktai yi 
ich delegatów  z rządem . Ustępstwa rządu nie zada- 
w aln ia ly  m aszyn istów  i na moc y uch w ały , zaip-a 
dtej na Zueżdzie m aszyn istów  w e L w ow ie potau- 
c ili pracę

7j  ch w ilą  lą za przykładem  m aszyn istów  poczęły  
p orzu ca cip ra cę  i inne dykaisterye pracow ników  k ole­
jow ych , do cz»go  p rzy łączy li się także i p ocztow cy

W  tym  m om encie sy lu acya , jaka panow .ua d o­
tych czas, stała się w jednej ch w il' groźną dla nań- 
stws i m usiała  się spotkać z odpow iednią  obrona 
ze strony czynn ików  rządow ych .

JAK R E A G O W A Ł  R Z Ą D ?
W ob e c  podobnej sytuacyi rząd by ł zm u szon y  po­

wołać nieKlóryoh kole ja rzy  (rezerw istów ) p od  broń —

celem  utrzym ania ciągłości kom unikacyi.
O dpow iedn ie zarządzenia, w ydane w  tym  kierunku 

p rzez  w ładze, sp ow od ow ały  ucn yian ie  a.ę pew nej 
części kolejarzy oa spenu on ia  rozkazu  w ojsaow ego 
nastęjrstwem  czego b y ło  ogłoszen ie przez m iejscow e 
wlad-ze wojsKowe sądów  d ora źn ych  dia łam iących  
obow iązeK  w ojsaow y-

P R O K LA M A C YA  STRAJKU GENERALNEGO.
Sy-tuacya strajkowTa za „s lrza ła  się z jcażdą go­

dziną. Pew ne parlye  p o lityczn e , które dotychczas 
za jm ow ały  w ob ec  rozp oczęcia  strajku —  stanow isko 
w yczeku jące , z chw ilą  ogłoszenia m ooil-zacy i k ole­
ja rzy  i sądów  doraźnych , p o s ta n jw ly  ująć nkcyc 
stra jkow ą w  sw oje ręce.

O statecznie proklam ow any zosta ł przez Centralny

Rankiem  w  dniu 6 listopada p o lieya  zam knęła kor­
d on a m i 'dostęp d o  donra robotn iczego. Z dążające  w 
jego  kierunku ze w szystk ich  części m iafita tłumy 
stra jku jących , zatrzym yw an e p rzez  kordon y g r o
imadziiły się w  pobitżiu na sąsiednich u licach .

Dum  robotn iczy  stal s ię  n iejako forteca , ogniskiem , 
gazie m ieściło  się k ierow n ictw o całej ;kcy:

W  okn ie  na 11 piętrze ustaw iono „zd o b y ty  ' n a  w o j­
sku karabin  m aszyn ow y i 'skierow ano go lu fą  ku 
■bramie

Na podw órzu  „k om en d a n c i"  organ izow an ych  u- 
zbrojonych  osoon ik ów  ćw icz y li ich  w e w ładan iu  
bron ią , dzielili n a  sekeye, poczerń wyiDrówa Izrli na 
u licę  d o  w alki. Tam też d oprow ad zan o „ je ń c ó w "  i 
zn „sżo n o  „tro-fea".

Przeid bram ą dom u robotn iczego ustaw ił s,ę o d ­
dzia ł „ o lic y i  'złożony  z  10 poste lumikowych, opodal zaś 
w  kierunku hotelu  K rakow skiego stanęły 2 kom panie 
16 p. p.

O koło  godz  9-tej ran o  ukazał uię o d  stron y  ul. 
Szew skiej p och ód  robotn iczy , n iem n iej -gruipy kole- 
jow cćiw  i p ocztow ców , którzy ch w ilę  zatrzym ali .,;ę 
p od  Ihordonem p o licy jn y m  —  poezem  zaczę li o ° r *  
silnuej n a  len kordon nap  erać Kom isarze p o licy jn i 
k ieru jący  w sp om n ian ym  oddziałam  u siłow a li spo­
w odow ać spokojn e rozejścia  się  tłu i ów , jednak w e ­
zwania, 'te p ozosta ły  ibez skutku a tlun. ppuząl polł- 
cy en lom  w ygrażać laskam i i rzu cać obelgi i w y z w i­
ska pod adresem p o licy i.

W ob ec  groźnej p osta w y  zebranych  m as, przyby ła  
pom oc w ojska ustaw ianego w  ok o licy  dom u robotni 
czego.

W jaki sposób ruzbrojono 
t!v:ie kompani3 IB  p. p.?

S kup iony  llum  zach ow y w ał się coraz b u izb w ie j, _ 
rów nocześn ie  zaczęty  z  Uiwnu o d zy w a ć  s ię  g losy , by 
rozbroić policy ę i wojsko

W  łyim praw ie m om en cie  na d jech a ły  od  u licy  B a­
sztow ej 2 fu ry  ch łopskie naładow ane głów kam i ka­
pusty i -zbliżyły się  do zgrom adzonego tłumu. Nagle

Komiltrt W y k ' naw czy  F. P. S. i Centralny Kom. 
K iasoiwych Z w ią zk ów  z a w o d o w y ;! w  W arszaw ie 
strajk generalny n a  uzień 5 listopada.

CO W ZN IEC IŁO  P O Ż A R ?
Zgodnie z  u ch w alą  w strzym ali się w tym  dniu od 

pracy  ru bctn .cy  za jęci w  przedsiębiorstw ach  p ry w a ­
tnych  i zakładach u ży teczn ośc i publicznej.

W padolbnej sy-luacyi w y tw orzy ł się w śród  p ubli­
czn ości n ies łych a n y  n iepokój i ogólne naprężenie.

iPrzeddzień t. j. i  hstopaaa w ojew ództw o krakow ­
skie rozlep iło  afisze, zanaznjące w szelk iego grom a­
dzen ia  się pod  golem  niebem  i p och odów . Celem  w y ­
konani.! tego zarządzenia, p ized sięw zię io  zosiary od ­
pow iedn ie środki o s t. o żr. ość, i p o lieya  o trzy  m a..i sro- 
sowne lozk azy .

i  orm# dpłoszy ły  się —  rów nocześn ie  ktoś z tłumu 
w sia d ł n a  turę j  odebra.tyszy' w o ź n ic y  lejce —  p o­
c ią ł  pędzić konie n a  kordon  p o licy jn y , k tóry  w-Jai 
tek tego zosta ł p rzerw any. P rzez  u torow an y  w y łom  —  
c zęść  tłum u ru n ęła  w  kierunku dom u robotn iczego — 
jedn ocześn ie  tłum  m ężczy zn  i k ob iet zebrany  w oko- 
i i c y  dom u robotn iczego  o ra z  n a  p ian ia ch  pod hete 
lein K rakow skim  ru szy ł ku w ojsku i pob lyantcm , 
którzy znuęszan i z o s .a li z  tłum em . P ow sta łe  zam ię- 
szanie, tłum  rzu cił się  n a  p o ,icy a u tów , okładając t :h 
laskam i, a rów n ież  z  hetera K rakow tkiero  p osypa ł sie 
na n ich  grad kam ieni.

W  tym  sam ym  czasie tłum  oto czy ł kołnierzy 1S 
pi>. i w śród okrzyków  p oczą ł im  odbierać karab iny i 
am unicyę.

R ozb ro jon e  kom panie w y c o fa ły  się  przez  p lan ty  w 
kierunku w ojew ództw a,

P IE R W S Z Y  OGIEŃ.
B ezpośrednio p o  p rzerw aniu  kordonu -pohcyjntjgo 

i w o jsk ow ego  padł z  głębi tłum u strzał rew olw erow a 
B y ło  to n iejako hasło  do rozp oczęc ia  w alki zbrińnaj 
p izec iw  w ojsku  i p o licy i.

U zbrojony  Uum w  karab iny , które odebrał w ojsku 
rzu cił ®ię n a  p lan ty  i  stam tąd p oczą ł ostrzeliw ać p o-
u cyan tow . P o lieya  zaozęła  od pow iadać p o jed y n czy ­
m i strzałam i, jea n ak  w o b e c  przeuTaei uzbrojonego 
tłum u, k tó ry  zaczą ł ze w szy stk ich  Siron napierać 
i grożić otoczen iem , część  ipoltoyanltów p oczę ła  » 
'bronią w  ręku w y co fy w a ć  się n a  .planty ku ui. Re 
formaokiiej, reszta zaś przedarłszy się  p rzez  ul. D u­
n a jew sk iego dotarła n a  p rzeciw legły  róg tej M iry i 
p o łą czy ła  się  z u staw ion ym  pod „C en tra ln ą  , k or­
donem  p o licy jn ym , d ow odzon ym  przez  kom , Rtasz 
kow-Skiego.

Zaatakow anem u oddzia łow i p o licy i r o d  hotelem  
K rakow skim  sp ieszy ł na p om oc  u h rą  Garbarską in ­
ny oddział p o licy i, ua który tłum  rzu cił sra z iarma- 
ini : karabinam i. P o licy a n c i uform oiwali F-ę w  czw o ­
robok. w  tej -jednąk ch w ili p a d ły  strzały  karabinów s 
i  re-r.olwerowe, w o b e c  czeg o  policyaiuoi o tw -r li ogień 
w  kierunku tłum u. Tłum  n a  ch w ilę  p oczą ł się mte 
6zać i u s .ęp ow a ć, jndnak w naom enoje, gdy czw-orobok

Co było podłożem smutnych zajść?

P i e r w s i  K ic a r  . i t M i n u

W czesn y m  rankiem  dn. 5 listopada poczęli zbierać I 
się strajku jący w salach domu robotn iczego p rzy  ul. 
D unajew skiego oraz na u licy  i n a  fda: tach orzed j 
dom em  robolu  i czy.in, k tórzy żądni by li u s łyszeć w ia ­
dom ości o dalszych kolejac-h rozpoczętego strajki i 
o  stanow issu  rządu, jakie w tym  w ypadku zam yśla  
zająć o-obec staw ian ych  postu latów , popartych w y ­
bu ch om  p ow szech nego bezrobocia .

(Patrole konnej p o licy i p rze jeżd ża ły  ul. D u najew ­
skiego, przeciskając się z trudem  w śród zebranego 
tłumu, który  z kaiż-dą ch w ilą  p rzyb iera ł n a  sile.

Koto godz. 10 przedpol- .Kilkutysięczne m asy  za­
la ły  u licę D unajew skiego i dailszą okoiicę  dom u ro ­
botn iczego. K iedy od-dzialy konne-j po-licyi u s iłow a ły  
rozp rószyć zeibrane tłum y na ul. Dunajew'skiiego, z o ­
sta ły  p rzyjęte p rzez  stra jku jących  gw izdan iem  i nai- 
graiwaniem się, w koń cu  p rzyszło  do starcia  m iędzy 
poticyą  a stiaku jącym i. Tłum obrzu cił szarżu jący  od­
dzia ł konnej p o 'ic y i  kam ieniam i, cegłam i i próżmemi 
flaszkam i, pyzyczem  ran n y ch  zostało około 20 p o- 
h cy an tów  oraz 4 konie

K olo  południa, p o  przem ów ien iu  jed-neigo 2 m ów ­
ców , który w ezw at stra jku jących , ab y  n a  razi# się 
rozesz li do d om ów  —  a dnia następnego ja w ili się 
o  godz. 9 rano celem  w ysłu ch an ia  spraw ozdan ia o 
w yniku  pertra-ktacyi, p row a dzon ych  z rządem  —  
tłum  częściow o rozgzedł się, częśc iow o  zosta ł w y ­
p arty  przez  p o licy ę  w  kierunku R ynku , stąd zaś

w  dalsze ulice.
iPodczas prze-m ów.eń w  tym  dniu, m ów cy  w y ra ­

ża li się, że k ierow n ^ tw o  strajku nie bierze n a  siebie 
odpow ieazaam ości za azień następny, o  i-leby p ostu ­
laty nie zosta ły  przez  Tząu uw zględn ione, a  dalej, 
że strajkujący w yp ow iad a ją  walKę rządow i na zaDój 
i że pow in n i przytbyć następnego dnia, g dyż  bęaą 
p otrzebn i do ostatecznej rozpraw y, jn z  m e  o popar­
cie strajitu, lecz o obalenie obecnego rząau będą 
w alczyli.

Jeśli n ie nadejdą pom yśln e w iadom ości —  m ó w io ­
no —• co  d o  n a szych  p ostu latów  n u  zlęiu iiem y uię 
ani w ojsaa , a n i p o licy i, gayz jesteśm y sam i rząoem  
dla siebie, ju tro  ulica będzie n asza  i krew się m oże  
polać.

N AJAZD sJZUM uW IŃ NA KRa K Ć W .
W  toku śledztw a, jak  czy ta m y  w akcie oskarżenia, 

w y sz ły  na ja w  m om enty, klóre dow odzą, że w y b u ­
ch ło  Tozruchy nie b y ły  z jaw isk iem  przypadkow em , 
ruLspodziewanem , lecz  że b y ły  w yn ik iem  akc-yi z  gó ­
ry  przygotow anej. 1 tak w śród  Bumu- zanw ażw ć m ożna 
b y ło  podejrzane indyw idua z w orkam i i p lecakam i, 
które pTzybyły  w  nadziei ob łow ien ia  się.

"Wśród kobiet, zdążających  w  dn. 6 lisbm ada 
jeszcze  przed godz. 8 rano z dalszych  częśc i n u asla  
w kierunku śródm ieścia , sly-chać by lu  g losy  „N asi 
m ają broń i am u n icyę i  nasi w ygra ją".

M r u in c ^ s in  d z i e l i .
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p o licy a u tów  zaczął s ię  rozlu źn iać 'tłum przypuścił 
znow u .ahak, tak -że w  koń cu  .poliicyanei m usieli się 
w y co fy w a ć  —  rażen i strzałam i padającym i z  oluei. i 
bram kam ienic, u n osząc ze sobą  2 rann ych  kolegów .

C zęść p o lieya n lów  sch ow a ła  s ię  do jednaj z kam ie­
n ic  iprzy ul. G arbarskiej —  zestali ona jednak o  godz. 
3 pop. rozbrojen i przez oddział u zbro jon ych  b o jow ­
ców  i  dop iow adzeiii następnie w śród nm graw ań i 
ataków z łoś liw ych  osobn ików  do dom n robotn iczego. 
Tu p ozostaw a li aż d c  dnia następnego do 6 godz. ra ­
n o —  poczem  bez  bi<om p o zw o lon o  im  odejść cli) ko­
szar.

W  tym  czasie, a  ł>ylo to kolo godz. 10 ra.no, w y ­
ru szy  ry n a  rozkaz wiauz w ojcK ow ycn z  'W aweiu, ze
sta jących  tam  w  pogotow iu  oddzia łów  w ojsk ow ych  
!i szw adrony a p. uianow , m ia n ow cie  II. i IIT.. które 
miały iczyacić  nucę z tłum u i n ie dopuście do dal­
s z y ch  zaburzeń.

S zw adron  II. o trzym ał rozkaz skierow ania się na 
ul. D unajew skiego III. zaś szw adron m ial zająć sta­
n ow isko na R ynku g łów nym .

Zbrodniczy odruch.
'U'-' o liw ili, k iedy  szw adron Tl. u łanów  przejechał 

u licę  .Straszewskiego i do jecha ł do u licy  Podw ale i 
•zbliżał s 'ę  ku ul. D unajew sk.ego —  tium , zalega­
jący te ououcę rozprószy ł się , kryjąc się  p bra- 
m acn  R ów n oeześn .e  padł w  kierunku nadjeżdżają - 
cy cn  u łanów

S T R Z A ł

a bezpośrednio potem  od ezw ały  s:ę lioaiu. stira ły , 
p och odzące  p rzew ażn ie  z ukrycia , bo z poza krza­
k ów  ua piantach .

SY T dA fcY A  S T A Ł A  StĘ M OM ENTALNIE 
G RO ŹNA DLA U ŁA N Ó W .

W obec krytyczn pj sytu acyi, dow ódca szw adronu dal

W ogniu walk
W  tyrr. sam ym  czasie III. szw adron nadjechał z 

W aw elu  ulicą G rodzką na R ynek. Tu Uum się klęibil 
zgrom adzon y  wzdłuż, lin ii \ — IB i B — 0  

S zw adron  rozd zien ! s ię  w len sposób, że jeden p lu ­
ton pod dow ództw em  por. Z iem ięck iego zajął stan o­
w isko k o lo  odw aohu pozostałe  zaś tlwa p lu ton y  ix,d 
Wudzą rotm. Ł ukasiew ioza  i por. Owimncińskiejfo prze­
je ch a ły  okolicznem u ulicam i d la  zbadania sytuaeyi 
aż pod Hotel Krakowski 

Z a ledw ie  jedn ak  p lu ton  u łanów  ukazał się na skrę­
cie ul. Basztow ej ku ul. D unajew skiego, •_

P AD ŁY DO PLUTONU D W IE  SAI W Y ,
w obec u /ego  por. Osaemciński zaw rócił pluton i sk ie­
row ał j o  n a  R ynek , gdzie zetknął się z plut. rot tu- 
L u kasie  w icza .

iW pewnpj ch w ili od  pl. S zczepańskiego w ysunęh) 
się  k ilkad zies .ęciu  u zbro jon y ch  ludzi, którzy m o­
m entalnie otw orzy li ogień na ułanów , sto ją cych  pod 
Jdw aohem , jedn ocześn ie  zaczę ły  padać strzały  z p o ­
za fitarńw  Bagiennie

.Na h iob ow ą  w ieść, co  zasz ło  na ul Ika-na.jp w sk > - 
go, w ładze w ojskow e zarządziły  natych m iastow y  od ­
m arsz p ozosta łych  na NYawelo 2  szw adronów  8 p. 
•ułanów w raz z szw adron em  karabinów  m aszyn o­
wy cli.

B y l to czw a  Iron I. pod w odzą  ppulk. B zow skiego, 
oraz  szw adron IV. pod  w odzą rotim- Bochenka.

Akcyę. tych  szwadronów m iały  w esprzeć 3 sam o­
ch od y  pancerne.

K iedy szw adron , d ow odzon y  przez ppłk. B zow  
sniegu zb liży ł się do ul. D u najew skiego, zeb ian y  
pod  k av ..a in ią  „E splanadą" n ie liczn y  tłum , p rzy ­
ją ł jie  w ygrażan iem  p ięścia m i i karabinam .

iZ ch w ilą  gdy p .erw sze oddzia ły  d ojech a ły  do 
,,C entralnej", padł 

N APRZÓD JEDEN S T R Z A Ł  O u  STRÓNY

W  czasie  k iedy p od  hotelem  Kia-kowska-m zrew ol­
tow a n y  tłum  przerw ał kordon y .policyjne i w ojskow e, 
na p .ze c iw leg ly m  rogu ul. D unajew skiego, gdzie usta­
w io n y  by ] kordon p o l.cy i —  panow ał w zględny spn- 
kój. W k rótce  jUitnak p oczę ty  paaać flo nich  z plant 
ott strony pl. Szczepańskiego strzały. D ow od zący  "Od­
działem  bym  kom isarz  —  r,w .nąl .swój kordon w len 
sposób, iże część  p olieyan lów  w y sia ł w u licę  S zew a 
ską —  ireszta .zaś .pod jego  k om endą  usunęła się z.a 
róg ul. K arm elickiej i D unajew skiego 'i lu z kaiabl- 
narńi g o low y m i do 'Strzału zaijęla obronną pozycyę.

rozLae w yk on a n ia  szarży.
Ulani ruszyli ga-lopenn, lecz  ju z  p ie iw szt szeregi za 

kaw iarn ią  „C en traln ą '

N AŁAM AŁY SIĘ
C zęść kon ,. nie m ogąc u lrzvu iać się na oślizgłym  
asia łcie  w skutek poprzedn iego p o lan ia  u licy  w odą 
p oczę ła  p rzew racać się, część  zaś ran ion a od lecą­
c y ch  na n ion  p ocisk ów  padała, grzeb .ąc pod sobą li­
anów , a n a  tym  zw ale ludzi i l  oni, łam ały  się n a ­

stępne .zeregh 
A  tym czasem  w to k łębow isko mai ludzk ich  i ko­

n i w a liły  zew sząd  pocisk i.
P ow sta ło  zam ie: zanie nie do opisania , odezw ały  

się  zew -zą d  jęki i n a w oły w a n ia  rannych  
.Goniące na oślep  konie bez  jeżdetców chwyta, 

tłum

I Z D Z IE R a Ł  Z  NICH RYN SZTU N ŁK, RANNYM  
UŁANÓM  ODBIERAN O BROŃ, ICH SAMYCH 
JAKO JEŃ CÓW  ODPRO .W ATZAN O  D O  DÓMD 
ROBOTNICZEGO LUB DO BRa M SĄSIEDNICH.
I.Nieiiczni ulani, któizy zdołali się utrzymać na Ko­

niach i wyjść cało z tego ognia pogalopow ali u licą  
Basztową w  kiotrunku u licy  D ługiej, R yn  nu Kiepai 
skiego, względnie ul. L ubicz.

bratobójczych.
j P LA N T, A POTEM  Z A C Z ą Ł  SIĘ OGIEŃ p o c i ­

s k i  z a c z ę ł y  p a d a ć  z  p l a n t ,  a  t ą k ż e
Z  B RAM  I OKIEN KAMIENIC.

S zw adron  m szy ł galopem  przez ul. Dunajewskiego-," 
aby jakna jszybciej przelecieć lin ię strzałów .

I W TE D Y  SPO TK AŁ GO TEN SAM LOS, CO 
’  U PRZEDN IO S ZW A D R O N  II.

W śród  gradu p ad a ją cych  pttasków , za łam ał ię 
szw adron  m om entaln ie na oślizg łym  asfa lcie , zosta ­
w ia jąc  w  rann ych  ppłk. B zow skiego, por. Trenkw al- 
da i Sękow skiego oraz
ŚM IERTELNIE RANNEGO P PO R  ZA C Ó RSK IE G O  
a  nadto p otłu czon y ch  i ran n ych  u ła iiów , ora* zra­
n ion e i zabite kunie.

jak zgenąl 
rotmistrz Bochenek?
T ym czasem  IV szw adion  ułanów  pod 

lw em  rritin, B ochenka , w r u s z y w s z y  z 
k ierow ał się ulw ą Garncarską, Rajską i Carbarską 
na ul. D unajew skiego pod  hotel „K rakow sk i".

\Y ch w ili, gdy  szw adron w jeżdża ł w ul. K auiie- 
licką, padły  w kierunku u łanów  strzały od stiony  
kaw iarni „C en tra ln e j"  ram ąc kilko koni.

U  u licy  Carharsk .ej rozrzu cone grupki H-wi-.ilan- 
lów  przyjęły  rów nież  u łanów  w rogo, a rów n ocze ­
śnie p oczę ły  z bram i okier. kam ien ic padać strzały 

K łusem  przebieg1 szw adron ul Garbarską s zn a ­
lazł się  u w ylotu  te, u licy  w y ch od zą ce j r.a plac 
przed hotelem  „K rakow skim

W  tym  m om encie posypał się na u łanów

G RAD PO C ISK Ó W  LECĄCYCH ZE  W sZ Y S T K IH  
ST hO N ,

ho i 7, p ian i i z pod hoteln  K rakow skiego i od stro­
ny  pom n ika R eytana oraz  p oza  parkanu nad  daw ­
nym  korytem  R udaw y około v i lh  '1 ynkiew iczów . 
Tu m ianow icie  za paikanem  u kryło  się kilku uzbro­
jo n y ch  bojow ców , którzy jakby czyh a li na z jaw ie ­
nie się oddziałów  lotni B ochenka, bo  zaledw ie c zo ­
ło  oddziału  ukaza ło się u w ylotu  u licy , da !v  się 
s lysżeć g losy  w śród  giupki b o jow ców  „jeszcze  n ie ',  
poczem  dali ognia da n adjeżd ża jących  u łanów
I W T E D Y  ROTM  BOCHENEK ŚMIERTELNIE RAN- 

NY W  G Ł O W Ę  Z W A L IŁ  SIĘ 7  KONIA.
Szw adron ru szy ł w u licę  R asztow ą, jednak przy

Pancerki na
Niedługo p o  w ym arszu  I i IV szw adronu u łanów  

około kw andras na 1 1  przedj>. w y ru szy ły  z  W a w e­
lu na ul. D unajew skiego 2 sam ochody  pancerne 
„ J a s ie k 1 i „D o w b ó r" , klóre n im ły  w esprzeć akcye 
konn icy. Gdv auta p r z v b ,ly  na ul. D unajew skiego 
zastały  ju ż p ob o jow isk o  p o szarżach  u łanów  'i tu­
m ów ju ż w tein. m iejscu nie b y ło , a tylko w iększe 
lub m niejsze grupki ludzi, przypatru jące się zab i­
tym  kuniofn.

Pancprm ki p izy ję le  zosta ły  zaraz

GRADEM  PO C ISK O W  P A PA JA C Y C H  P R Z E W A ­
ŻNIE Z  GÓRY, W IĘ C  Z  OKIEN I D AC H Ó W  

D O M O W ,
w obec czeg o  o tw orzy ły  ogień w  przejeżazie przez 
ul D unajew skiego fioczem  ss ierow a ly  się przez ul.

K oło godz. 11 przedpuł. w yru szy ło  z Dąbia au lo  
pancerne „D zia d ek " pod dow ództw em  P ieńkow sk ie­
go. W  przejeździe ulica B asztow ą padły  w kierunku 
auta gęste pociski z p laców ek  bojow ców , ukrytych  za 
krzakam i i drzew am i na plantach, z  bram  dem ów  i 
z za m urów  kam ienic. Magle pow ala  auta została 
przebita  w  czterech m ie jscach  przez poc.ski, które ra­
n iły  załogę pancerki, uća „H otelem  K rakow sk im " 
„D ziadek zatrzym ał etę na zatorze, u tw orzon ym  z 
trupów  koni. W  tym  m om en cie  pękł łańcuch  p ocią ­
g ow y  na tyln en  kolo, w skutek czego auto zastało u- 
n ieruchom iona. rla  okol.cz,ność zach ęciła  bojow ców  
do jeszcze  s iu u e jszeg j ataku. P ancernik  ostrzeliw ał 
■się jeszsze  przez chw ilę, jednak z powadiu uszk o­
dzenia karabinów  m aszyn ow y ch  oraz zab icia  szer. 
Ł aptuehy, akcya pancern ika p oczęta  ustaw ać

‘.Napastnicy, korzystając z  tego, zaczęli w y ch od zić  
z za ki żaków , z bram  dom ów  i tłum nie ot uczyli p an ­
cerkę, a przez otw arte tyln e drzw i sam ochodu z a ­
żądali pod groźbą sk ierow an ych  karabinów , od d o­
w ód cy  pancerki opuszczen ia  sam ochodu.

\Y ten sposób  rew oltanm  opanow ali „D ziad ka". Po 
odptuw adzeiuu załogi do do-mu robotn iczego, posu- 
nęli.tow ladnięty  jiancem ik  pod sw ą „tw ierd zę", gdzde

MY czasie rozgryw ających  ,się walk u liczn ych  grupy 
•■bojowców oraz podejrzane indyw idua, korzystając z 
planującego zam ieszan ia, d opu szcza ły  się gw ałtów  i 
kradzieży w p ryw a tn ych  m ieszkaniach.

.Popołudniu w p os7Aikiwaniu za poiicyantam ii wtar­
gnęło kilkudziesięciu u zbrojon ych  osobn ików  do k la­
sztoru OO. R eform atów , któizy przeszukali w nętrze 
zabudow ań, a nie znalazdszy tam ani ukrytych poli- 
cyan tów  an i b ion i. oddalili się, zabierając chteh, s ło ­
ninę, oraz oo iod , p rzygotow a n y  dla n ieob ecn y ch  
ch w ilow o  zakonn ików  i ubogich , ży w ion y ch  przez 
k lasztor. Inne grupy przeprow adziły  rew izye w kla­
sztorze K arm elitów  na Piasku, w biurach  Syndykatu  
ro ln iczego  na p lacu  Szczepańskim , w  Izbie handlo-

p ien i szych  krokach runęły  konie np a s i . d d e  a 
następnie zw arte szeregi łam ały  Gę w ciąż  n a  leżą ­
cych  na ziem< koniach i luaziach

P ow stał ism y  zw ał u izeb iących  się ludzi i koni, 
w który że w szystk ich  stron w alił grad pocisków . 
7,a ch w ilę  szw ad ion  jn ż n ie istniał. Tabun luźnych  
kon i gnany rai w am : pędził ul. B asztow ą, resztk. 
go s z -  adi m u  uciekały  w p opłochu , starając się 
u jść z ognia kul.

Tluttt rzucił się na zabite i ranne konie i począł 
zdzierać z n ich  rynsztunek, a rannym  i sab itym  
odbierać broń.

>

polu bitwy.
Szew ską na R ynek.

NA RYNKU W I.Z A Ł A  JUŻ F O R M A LN A B IT W Ą ,
ho giupki u zb io jon y ch  rew oltantów  ostrzeliw ały  
• pu szon ych  ułanów  rozw in ię ty ch  w  tyralierką v 
ok olicy  Bukienic. R ów n ocześn ie  zaś, w ypadające  z  
ul. Szczejiańskiej w iększe lub m niejsze od dzia ły  b o ­
jow ców  w dzierały  się d o  m ieszkań, w zględnie d o  
f)jur w Rynku i stam tąd z  okien ostrzehw ały  ula 
sów . Pancerki o tw a ily w ięc  ogień, poczem  p ize joch a- 
ly jirzez ul Szczepańską, ponow nie na ut. D unajew - 
sk iego jioczein kilkukrotnie ul. Szew ską, patrolu­
jąc w ul. Jagiellońskiej na pl. S zczepańskim  i w 
okolicy  tej części plant i starając się  lozp ęd ztć  p o ­
jaw iające się c o  chw ila od dzia ły  bo jow ców . W  tyn 
czasie zosta ł przez lew o lta n iów  c iężk o  ranny rotm  
Łuka łow icz  dalej, por. O siecrm sai, i inni.

zajęli się w y ładow an iem  7. pancerki am unicyi.

Zawieszenie broni.
iW tym  czasie, a w ięc ok o ło  godz, 1 1 iprzedpof. w y ­

ruszy! z koszar Bem a na zarządzenie w ładz w ojsko­
w ych  bataiion 1 puiku strzeiców  podh alań sk ich  pod 
dow ództw em  m ajora G zy . który otrzym ał rożka: po- 
m & .zerow anra w  stronę w ojew óaztw a  i o czy szcza j i .  
plant i u licy  Łusztuwei z za lega jących  tłum ów .

G d y  batalion  po odpow iedm em  przegrupow aniu , 
w ym aganem  napotkaną sy tu acyą  z.nalazł się pod w o ­
jew ództw em  i m ial w łaśnie przystąpić do spełn ien ia 
sw ego sadania, m j- Giza utrzym ał od owej p rze łożo ­
nej w ład zy  tcle fon icżn y  rozkar puw strzyn anit się 
n a  razie n a  zajętem  staijuwisku i w yczek iw an ia  dat 
uzych Łarządzeń. M iędzy godz. 12 a 1 popot. otrzy ­
m ał rozkaz poaustania nu m iejscu

i w strzym an ia  się  od atakow ania  rew oltantów  
a rozciąg ięcia  och ron y  pod gm achem  W ojew ód ztw a 
W ob ec  tego m jr G iza rozm ieści! w od pow ied n i sposób 
sw oje sity i trzym a! je w tej form aeyi a.Z do czasu 
g d y  o trzym a j rozkaz pow rotu d o koszar, co  nastąpilc 

i dopiero 11  listopada.

wej, dalej w* pryw atn ych  niieszl-aniacli i na stry ­
chach kam ienic.

K rw aw e dkrrffo rozruchów  pam iętnego dnia oku 
pióru zosta ło śm iercią  3 oficerów  i 11 szarego wy on- 
zranieniem  101 o ficerów  i żo łn ierzy  oraz 38 fu nkeyo- 
n aryu szów  polio ., w reszcie .m ie rc ią  18 osóh cy w ii 
n y ch , oraz zranieniem  kilkunziecięciu  ludzi. R ów nież 
poniesione zos ia ly  ogrom ne straty w  taborze i u zbro­
jeniu.

W  ten sposób przedstaw ia się wedle ajctu oska- 
lżenia kole jn ość w ydarzeń , które poprzedziły  dzień 
fi listopada oraz przebieg tragicznych  zajść tego dnia

Ulani na ulicach Krakowa.

de/wćdz-
Yćuw elu K rw a w e  z n ik a  ro z ru c h ó w .

t i ja k i r o z u r o lo n o
s> an a«»cg fa ió «2 e»« ^ w c e r u iy  „O z K a ą K s s h  ‘
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